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BAKANOW ICZt — uL Szeptyckiego —  A. ŁłczoL 
OUKSZT) —  Bufet Koifc|Owy.
GŁŁbOKIL —  ul. Zam iow a —  W  W odzhnlercw. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".
BORODZIEJ —  Dworzec kolejowy —  K. SmarzyóL... 
KŁECK —  Sklep „jed n ość",
UD A —  ul. Suwalska 13 —  S. MateskL 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „RucL \
NIEŚWIEŻ —  Li. Ratuszowa —  Księgarnia Jaiwniskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego,

&  SWIĘCiANl — KJKś?a.-:ds 1 u-* Jim;:-'
OSZ MIANA — Księgarnia opoka. naucz.
PIn SK —  Księgsnsia Polska —  St. Bcdnars*:
POSTAW V — Księga ma Polskiej Mscierzv Szkofc-t-j, 
SŁONIA) —  Księgarnia T-wt „Ruch".
5TOŁPCE —  Księgarnia T-wa „Ruch".
ST. kWiECi.ANY — cL Rynek 8 — N. Fprasfej&kl.
WILEJKA POW IATOW A — - a*. MSciiewJeia 24. b. jttsit ; . »  
WARSZAWA —  T-fto Księg. Km. „A  uch".
SYOŁ.KOWY5K —  Księgarni t T -w a , RoCii' ,

1 CENV OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaitowy na strome
-« a r  i - jn e»

, c^ n . ifanc   „  j  u» «.»u.v , , ■' ) łń' {.J kMllfi 15 g». Iw ".DutiUlfy 01/ S
> nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowe milimetr 60 gr. W numerach hV.steczr.yeh oraz z prowincji o z., iroc. flistej. i
j Zagraniczne 50 %  drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej. Termmy ćrcku i ur-gą b y : przez Administrację zm §
I niane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 gr

MOWA KS. JANUSZA RADZIWIŁŁA
Na plenarnem pojedzeniu  Sejmu, mnie pierwszorzędny i zasadniczą sprawę, to tHe p. Profesorowi przypomnieć to, co  w  

podi za, debaty nad wnioskiem kon- jert tę wielką walkę idei, która dzisiaj na ca- dzisiejszej rannej naszej dyskusji powiedział 
stytucyjnyir. klubi BB pos. ks. Janusz Jym świccie 3ię ocibywa, p. poseł Niedziałkowski, a więc obecny Pań-
Radziwill wygiosil następujące prze- Te dwa mumiety, jak mówię, były także ski sprzymierzeniec. M ówił: Noimy są wła-

7b »

mówienie:
W ysoka Izbo przey.awiaiąc w tej 

skusi! Konstytucyjnej, jako czwarty mówca 
z .amienia Klubu do Którego mam zaszczyt

w  tei dyskusji przy.oczone i rzecz ciekawa, ściwte zupełnie obojętne, zasadniczą sprawą w a “ )

Plotki berlińskie.— Opowiadanie właściciela willi w Fu ichaiu.
WARSZAW \. 6. HJ. (tel. wł. „S ło- Przedewszystkiem willa, w któ-ej sowej, zamieszkujący od wielu 1. w Fu.n

Jeden z dzienników berliń- rr.ieszKa Marszalek Piłsudski nie jest chalu. 1’ Koenig przybył właśnie w
Jziny do Szwecj' i opowiedział 

współpracownikowi co nastę- 
Przed willa stoi rzeczywiście sta-flflIe7C  ̂ noc Ził wam sic nr/edewszvstkiem do ł' 1CłU wyiiaunuiu. u,,V«fcV ut£.yi\iauaiu uaiuiu nam vnonibii J-łW ,łCA łi »w vi i** ">>.‘ >10 1 1 o io : . w w. V »  octt

ferinenó iwkzku wzaiedem vvsokfei lz- nn,ai Isinieie nie lezV w konsu towaniu tak- o  pirytoadzie króla Edwarda VII, który wła- ;zy!v dzienniki polskie, wychodzące na darma, ar.i oficera polskiego poza płk ły  posterunek policyjny wiadomości

£  f e & t t e s E m  p 1 ^ v t  * & > n * ,  ' t ? ?  *  , •, • # •  *?Mars «*; "i,5ud?k unli  •-«■ Z te je  Sie, że <ę ni, m y % ‘ iż t o p .  pmf. tak wybitna i znaną nam wszystkim ro.ę w -nommowego korespondenta dzienni- Co dotyczy reszty lnfoimacyj, za- cz; z obawy przed zamacliem są bar-
torn ktCM-y 'e A  n strż^m iszych o b r ^  kto Wiuiarsk: w swojem przemówieniu mówił, polityce eu—pejskiej, i jeszcze bliższym nam ka berlińskiego, Marszałek Piłsudski waitych w wymienionej notatce, to  dzo przesadzone. Z Polski przywiózł
r ' hvł twrdzo szczeeólowt analizov iny żc cłlwI,a , ni€ jest odpowiednia do rewizji przykładzie, o przykładzie Marszalka P4- rnieszkać ma w willi, wydzierżawionej glos oddajemy p. Hermanowi Koenigo on ze sobą jedynie swego lekarza, a go

• • • ■  —  -« Konstvtuc?i dlatego, ze svtuacia miedzvnaro sudsioeeo. Mncrif'ivśmv wiec onwiedzieć du- - j  ------ -  -.rtugaiskich. P o k o ju  je- wi, który w nr. b8 dziennika szwedzkie spodaistwem domoweiii zarządza da-
oficerów oraz go ,,Dagels Nyheter'* pod datą z dnia ma szwedzka. Willa, w której żarna -

patrolujących w i marca rb. zamieszcza artykulik p.t. szkuje Marszałek Piłsudski, obejmuje
Chciałbym sie wiec zaiać tylko dwoma iu '■nL' " u' łc  "«* ’CJ ‘ ' 1 ' “  wupvwwum«« ił. vmemv rewizji r\ui»5iy>î |i wiośnie uia- cgrocizie iMea<ivvierzanie swe posuwaó „Piłsudski mieszka u Szwedów na Ma- 10 pokojów, jest ślicznie położona i

zasadniczemi d, ...nie dzisiaj zupełnie t  ^ S t ó  Sy.nV M^rwałek Piłs^ M d' tŁg °  stoP‘  derzc“ ' ^ knVm widokiem na mo.ze. V ’ynająłcadnieniami pozostawiając omówienie same- 9  , fi''JPocylrc a je t katastrot. ma, a ny packach sa -zez sliwe zbiegi o oiieziiosŁi, t...n cn -™ ó ,M  v Pnlcl-i „l^cnpiM W  
po i if ktu dvskusiom k óre sie toczyć be- wlnściw,e chcemy tylko mówić o rewizji ze tylko wyjątkowo rodzą się ludżu, którzy
I?  w ‘kcn-Wii E -nnle w dnia uilsieiszyr Konstytucji, żebj oaciągnąć uwagę raz od przez wpływ swój osobioty opanowywuią
Mttełnfe zasaAticza 1 miaroc itia so.awa -rlfnei- baniem Banów, sytuacji międzyna- nawet syduacje gmźne 1 nawet syturcje zie. 
f»«t zaeaonien ■ czv nanraw- Konn-tucli r'K!OW ‘i- alo°  znr-vu 00 późnej sytuacji go (Oklaski na ławach (BB) Myśmy to szcześ- 
led S a  » -zv ^hw«a do t e t ^ S  od- sPoctarcZtJ w  1{tóre s!f‘ znajuujemy. cło nieli A dożylny do reWrzfi KonstytucjiJest , trzebna i czy chwila do tego jest ou otóż proszę Panów, nie ch'\p negować, nie żeby stabilizować jedhowladztwo, nie

że sytuacja międzynarodowa i*  tręeza, ze żeby stabilizować star. bezprawia- ale c!!a-
może nastręczać duże obaw y i że w  każ- tego, że my, i mogę w  tym względzie po-
dym razie zmusza nas do zwrócenia bardzo wólać się na sw oje pizemówieriie z lej sańiej
rmcznej na nią uwagi. I bynajmniej nie trrbuny przy dyskusji budżetowej w  roku

pb wiednia. Olóż w całym szeregu pn.emó- 
wień, któreśmy ti-laj usłyszeli z ust juzetl- 
Stawicieli ojłozycli, te dwie zasadnicze dla 
mn e sprawy, były poddane w wątpliwość. 
Oripo-viaaając na pierwszą z tych wątpliwo

ma, że sprowatirił z Polski własnego Właścicielem wilii na Macierze, w ją dla Marszałka Piłsudskiego jeden z 
kucharza. Pozatem korespondencja u- której w czasie swej kuracji przebywa urzędników Ministerstwa Snraw Zagra 
dekorowana jest nowiną, która głosi, Marszałek Piłsudski, 'est Szwed p. nicznych w Warszawie, który w lecic­
ie straż sobie często strzela w ogro- Hetman Koenig—  rozpoczyna „Dagels ubiegłego roku oznajmił mi, że „w yj 
dzie Nvheter“  —  urzędnik centrali spirytu- :nój“ zamierza wynająć te willę, wobec

F A Ł S Z Y W E  P O G Ł O S K I  O CHOROBIE  
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

Wier^lal w dniu II stuczni-, 1Q3ft roku na przesłanek wyprowadzamy są zupełnie róż- nieścisłego stósowania norm prawnych leżywieczlai w dniu 11 .stycznia 1j 4Ui toku na >v 7Jem , ri:ewy;aż.iem pranie. Konstytucja
pierwszem ^siedzeniu komisji kuns,yluv.j | • p^edewszystkiem  co  o o  sytuacji mie- niewyraźna w swoich normach nieścisłe na-
s«*j, par poseł upinski, K ry owcz^s j Zyr-arnaowe|- o tó ż  zwykliśmy w Polsce p.sana dcprowacizua do tego, ze komentowa-

twierdzić, i nie b  słuszności, ze syruaca nc bv»a w różny nposob, fi w  rezultacie ao-
I c M  oW’fsii Otóż^^an" pt-Łeł C z fr ' sk —  mlęcJzynamdowa jesi po.sażna, że rafy sze- szliśmy ao rożnych posunięć, óre jedni n»
m m tu t !/ ' rzcJ -oba ^urawozdalit. steno rzecz‘ nam erw i> aIe 1 drU£tiL'i d rony zasadzie tekstu ścisłego łOmslytucil uważali
mam tuta '9 ?^  „1° . ' , śmiem tutaj twierdzić, źe przej cały prze- za usprawiedliwione, a które drudzy uwa-
R‘M tych obracś—powiedział S-jm  o- h;c£r historii naszeł parusptleiniei nigdvśmy żali z« nieprawne, Oto wielkiem zagaclnie-
Bectry prawie; ze jednomyślnie stanął na sta- n;0 rn?nfł tak wielkich możliwości właśnie w niem, które przed nami stel 1 do którego i
Stopowani- "w /z  i‘r !goPrwy8smawie łtoostv- r' ' ’+ua,' !:' riowei 5 ni<łdV nie mv was zapnąszamy, jest unormowanie takM, 1. , : . . V1 j  ?  , ' sp.awie Konsty silni jak teraz. łOklsski na ławach ściśle norm Kon.shducii, żeby na przysz'ość
atooi 'te ? °to w e sn  M a S k a ^ S e im u  "n BP) P innv>ie wiec,zą d , ')ciaz0y -  teS°> c r  1 ślanu b ' r<i ai<? mogło. Bo wiemy dobrr.e ' ."7 JJ harę dni temu miałem zaszczyt mówić na że lozef Piłsudski rodził sie raz w historji

cdWp r, u ™ f  K uf) Spraw Zhgianicznych, że bynajmniej Polski na setki lat i wiemy, że może tak
tj ?  T  przytoczy .. 0n| r(-,+,)WOj anj lekkomyślnie na nasza sytu- nredko drugi talii człowiek wśród nas nie

:  ^ iLoo T  P m ^ 'f ’  tc ię  n.iędzyna.otiov.'ą się nie zapatruję, alt powstanie. I dłstegc uważamy, że pi zeprow.t
' ' S u ” a „  9  k dla mnie z całej tej sytuacji jest jeden tylko dzenie rewiz.i Ko„stytucji 1 stanięcie na tych

j -  upc .ądkowwiie gospouar^ WP:0Spk ten o którym zr“ S7 a także parę normach ściśle prawnych jest zadaniem i
finansowe, państwa są jednai. druga spra t,..; tcmt, na Kiimish mówiłem, to iest wuio- piinem I ważnen. i dlategi też chcemy jak-

F  .. JF  „  „ z F  f Zl V sok i obowiązek dla nas wszystkich, żebv najpi edzej do tej pracy konstirturwnei, do
’ . . d s infanta In  tjV(t wewnątrz silni żeby przer. wszystKieml której jesteśmy powołani, p-zystapiC.

dla p. Cza,WSklŁ bvto P ^ r V | m  ' p ™  ^  rakończenie Jeszcze ^  ^  uwa'
zaf.anieri w rok l)óżnie[,bo dma II stycznia mówttem wyzyskać 1 dla Vpa7» iK -  . . . . , ,to in  o  : uia n u  ->mnLń m r  u , ł  „:i..a '  n mow nem, w yzysKac. i nia tego iia  _ ■ Panowie mówiliście, ze duzo czasu było

przeszły lata fnaprawa kon
nasze? winy nie była prze-

i.t nie była przeprowadzona
mogła w

bvć tnk przeprowadzona,

znaczona dla Marszałka Pilsudskiegc
Ja sarn od chwili przyjazdu nie spo 

tykałem Marszalka Piłsudskiego, lecz 
otrzymuję z willi lak szczegółowe spra 
wozJania, że jesrem przekonany, iż du­
ża część wiadomości, krążących w pru 
sie o pobycie Piłsudskiego na Maderze 
jest całkowicie nieprawdziwa.

Mówią, że unika on ludzi i że z tt ' 
go powodu podobno przywiózł z sobą

W ARSZAWA. 6. III. (rei. wł. ,.Słowa“ ). —  Od kilku dni w prasie nie­
mieckiej, a za nią w opozycyjnej ptasie eolskiej pojawiła się nowa se-Ja po­
głosek o chorobie Marszałka Piłsudskiego.

Dzisiejsza „Polonia", wychodząca w Katowicach, donosi nawet, że 
onegdaj wieczorem wyjechała na i\lnde*ę p, Aleksandra Piłsudska w towa­
rzystwie doktorowej Woyczyńskiej pr7yczem wyjazd (en miał stać w ścisłym 
związku z pogorszeniem się stanu zdrowia Marszałka Piłsudskiego.

Ze źródeł urzędowych informują z e.°ią stanowezoścą, że wszystkie te przyboczną gwardję z Polski dla frzy- 
wiaaomości są kiamstwem, oodanem ze zła wolą i nawet świadomością te- mania ludzi zdaleka. W  rzeczywistość' 
go, iż są nieprawdziwe. Z Atadery nadchodzą regularnie wiadomości- dorio- przedstawia się sprawa tak, że guber 
szące o jaknajlepszym stanie zdrowia Marszałka Piłsudskiego, a co dotyczy nator Madery otrzyma! od rządu portu 
p . Aleksandry Piłsudskiej, te oświadczyła ona dziś rano dziennikarzom oso- galskiego przed przyjazdem Marszał- 
biście iż 2 Warszawy nie wyjeżdżała i nie wyjeżdża. Ka do Funchalu polecenie przedsię-

 __________  wz.ęcia wszelkich zarządzeń ostrożnoś
ci i dbania o wygody Marszałka. Z 
tego więc powodu ustawiono stały po­
sterunek jio licyjny przed willą.

WARSZAWA. 6. III. (tel. wł. Słowa) —- Minister oświaty wydał dziś A)arszałek me pwywióz? z sobą na
zaiządzenie do wszystkich łyrekcyj szł 61, w którem upoważnia dyreKtorów wot swej własnej służby i posługuje 
do zwolnienia mrodzieży szxolnei od zajęć w dniu 19 bili. jako w dniu imię- s>? jedynie moja słuiDą, składającą się 
r.in Marszałka Piłsudskiego. P Kucharki i służącej. Pewna Szwedka,

która przebywa stale u jednej z ro­
dzin angielsKich, podjęła się bardzo 
chętnie obowiązku załatwiania polecoi 
Atars2ałka Piłsudskiego, odnosząc cii 

WóReZA\VA. (PAT). —- Na pos.^ozc.- PoIski musi bv( Pranejc.. Dalej winno ie^O ^ospodarstiya domow r'm do km nnucłim'l Ar* nruljmHra7f»r.iDm Pnlcti nhv nr7VC7ln rło Dtvr>7nmip,  ̂ J &  ̂ ! s>

ŁzleńJ9 marca wolny cd za/ęf w szkołach

Budżet na rek 1531-32 na plenum Senatu
«  <?nńvrhPw>infflW h niu w dn-  ̂ bnl- Senat przystąpi! do orelimi- dążeniem Pclski aby prz szlc eto dorozumie- ' v, , j ”  1:J7 9  ,i 1/ T, / c : u

„  w- i o....---... / ł  v.,w..n „ f,n„ , „ a , 1  Dvc nK nrzeprowtui7ona h k  mv n  chcwvv nar*R hneżetowego Mmisterstv a Robót Pu- nia miedzy F ancją a Wk-chim-. Co sie ty- d a W a tn a .p o le ce ń  s łu żb ie . K uch nia  M a
Pn̂  o iw  y P7e,'e ?  « 'v ?zk  teru z K,.nStvtr.cjl. A leżeli mńwitom o f 4w L m v s 1 ? T  o b ^ Ifa zS . ^ z w o w a d z ić  bliczhych czy żywiołu bolszewickiego, ta mówca K,ier SZałka P ilsudsk.C gO  je s t  b a rd zo  .)

L, -1 a? ’ u H arSw tej wielkie! walce ide! któ>a sie dziś odb - f 0 zdafe śle nam wm, To êst iasnt i 'o Fdrrenr sen. Skoczylas (Bh) podkreś- azi, ze pod wzgięaem gospodnrc.yra K0SJ-a sta> je on bowiem tylko raz na dzień
drito r M r m M 7V ó w 4 ^ n w  V'a’ ło cł1̂ v m  7ivróclć Panów itwśfe na n W  prai - ,7 którego mamv zamiar »  |"dż^  t£a dostateczne mc upada, lecz rozwija się . stery gospo- pcrrawy gotowane. Zresztą pije Czę-reznica miea7v ow .zesnytr p rglatlem ro na C2eit, 1a walka — mnn-m zdania, — jfer7VŚtóć Nte UKn-wam teo bv*u>imniel dotoi-'any. Na skutek tego Ministerstwo mc óarcze bogatych krajów są zaniepokojone co * h i  f  , H 7 j_ ;.
5̂f!TlÓW 3 dZlSlc}S7em ich stanowiskiem. nnjporn Ip%ł tr» wnilrft n IrłArpJ itiAutl pt#»- *_i_ic__  — .'?? ynajmn ep n 02C nigdy zaspokoić potrzeb, ro też musi do możliwości rozwoju eksportu sowieckie- s °̂ nerbatę • G do7 iazy dziennie., ,__  . -____, 1 siunowisKitan. polega. Jest to  walka, o  ktorei mówi się czc- Panowie nie moco 7anr7ec7v < wła ,ru- -nc . . . . .

Poz volę sobie panów po< tym w /gleacui sj0 że fest walką kapitalizmu z komunizmem. c;7_;ś ic - oe-iied/^ n a^ eo , " 'stanowiskiem' (,ro P°ddą\vać rewizji swój program rocz- go. Naieży się ot awioć —  zdarizm m ów cy—  O  tem , ja k o b y  M a rsza lek  Piłsudski
Rozumiem, że pan poseł Niedziałkowski któreśmy zaimowall w 1930 roau, a które L f 0^  tojferznych brać najkoniecżhiej że zrodzi się my.sl, aby te.trudność gospo- gj-jjg żyje w  o b a w ie  przed zam achCii . . . .. 1 . . .. . . , J   „ . 1 - C70 i \r r.Mrtl r-ra i +.,L- nnflro,.u«ł o Kir r.e-ro.ln t iarP7P m7Ch*7 V7 0*11 a ̂  cnACnhom l-kl-J ił łll̂ rz M <ftr» - -> 1

dn. 11 stocznia 1930 r. i w dniu dzisitiszrm. ' * * $  F 9 .m6w'c . 0 z:$ f f i L dzIŚ- b^ S  Z8Sadn^ ' a f t S

wi'ree?vć. jest jedna zasadnicza zupełnie f 
praktyczna różnica rriędzy stanem rzeczy w
4n 11 stycznia 1930 r. 1 w dniu dzisifcii/vm. ! " \  ™ ‘buu“ ^ . ! " ' l 11 >” «  ■«'««»- «  zmrai.u, ^ „ s t ln e m  u k R ń W ln ra i:' ztwczeto”WłendzłS BP stanowił tvfk( 1 /3  tei W vso- 1 p'v,7i' Konstytucji. Pozwolę sobie przyto- zrurna, l.tóra na ustach waszych w yw obde i i iu ukoiu. jc arace rozpoc-ere.
kit Izby, a wyście iiano vie w e? Izbie i1 iie- C/vd ’ !owa- które powieO-o^-j r i dzi-m ć --i-o uśmiech i która z ust waszych byia ostro Minister robó! publicznych p. K1-----
Ii większość, a zatem ^ożnuś utraceni c,av to  co dzisial powiedział, było właściwie a-ytykowana. Wtenczas. Ink tworzyliśmy 1 “ ugebaąer omówił zagadnienie
wszelkiej naszej pracy nad' naprawa risrlaiu. powtórzeniem jego, zresztą bardzo cieką- nieznaczna nawet nmieiszość w tej Izbie sta zaznaczaj?-:, źe rząd zmierza do

dzisiaj my stanowimy większość ł mamy ' v!e-' . r in_w 7> _ ^rzonej tegoż

nic me wiem i nie s?vszałem o tem

11 sfycz.- Iłsmy twaidc za
daleKó wlekszt -zanśe"  ̂prżep.'owadzenVa“ ’it -  ftla 1 r‘ z M‘ ,reJ chciałbym tutaj przyto- my -  nawet s 

n sumieniu i L z e d  sadem hi czy ću;(j'Jen ' ' stcD< |(' órv ^ isV"} Przez ni(-«o  !,st ijhecnego’ j

za danym projektem i mówiiiś- : turystyki przedmiotu opieki i pom ocy rz.ą- pu.zoncj spr, wv obrony przed komu.uzniem, 
zdaie ie, że te słowa padły z dc\.ej. Frzechudząc do spraw elektryfikacji, j, - wyjscicni jest przebi'dowa spo e 
D. Premjera —  że ani przecin- mówca zwraca uwagę ze musim> przejść czl 1 V a’ Jednak me nai zv przyteni wpro- >•" aCi . . ~ 77 -I Ł . .   ... g.V.,___  K. . wac'M zampln do mchu rohr)tnic7Poro co  o o

rycznemi, umieszczonemi w naroz 
ch domu. Możliwe jest, że św ie  

ą one także i w nocy.
.Marszałek jest zcia^e się rzeczywi-

g o .e e  w naszem sumieniu i przed sadem hi- — • — wy. - « * j  > ‘  - y i  m ■■■ysw -  ^  « ... " " "^^sSk' — " j ,jr waCzać zamętu do ruchu roborniczeur«*r ri) uważamy za konieczne i za mti? hne. nJe hvł pewtorzor.y, a ktot y wtenczas nie pozwolimy zmienić. Dzis, marne wiek do e.cktryfikacji na większą skalę, do hu- u c "  i  „  7 b S ,  ™
IOklnSK na >aw *h 5h brzmiał następu'ąco: fako socjalista —  mó- szość w tej W ysokie! Izb:e. mówi-óy im - d°w y  eickirowni regionalnycn i okręgowych. ... . V® , ' rz  ̂ uwąża za szk<>

i Jpko-c- i -i a i , ł i i j  vr,ł PKn pnecł Niedziałkowski —  stoję na sta- czci. Uważamy nasz piOjckt tylko jako sub- nad planem rozoudowy zbliżają się ‘ r 'wa rad? . se j- Kozickiej o, aby nie 'zu^ac _ _
,ci- „ i i *  :T , y w  r n■•wcisku, ze  wogolt- dopóki istnieje kanita- strat do dvskusii i gotow i iesteśmy, jak to do końca i w lipcu moźn“ oędzie przedsta- ‘ K na Rosję, bo wywołać to może wra*e- sc ie  z m ę cz o n y  > n iech ętn ie  v id u je  się 

v  ™ aiJ? '^ cl* ^ " "F e n t , js2tn jdealnei formy ustrojowej; ale—  wszyscy pp. m ów cy naszego Bloku ,.a,ua- wić go Izbom. ! y pr?vvd!f b -"'.v ? iarmy PrasV naf F  7 o!)C ym i. Z re sz tą  jed n a k  n ie można
dlcteo-o \i społeczeństwo^ poiskie^iest tak donaie f'strof 1i.e .TT F ko rzł" wie,i czvli d r u t o w a ć  ? rozważać wszystkie ro- Z kolei sen. Hubicka weMrowate budżet ra k o b T p o K k rS ó r ia  d i'ć^ ieA iżvć ’ da za i' w a i'VĆ u n ie g o  ja k ic h k o lw ie k  n ie -

^  •”  ~  !0bW  3 3 S K  IS i  $ss«« *  -  ^  ^  «r *"polska dążyia marszałek 
min 15.

przerwie Senat rozpatrzy! budżety Mi­
nisterstwa Pracy i Opiek Społecznej, ł Mi 

. Najpoważniejszym sojusznikiem nicteistwa Sprat ■ Wewnętrznych.

s? . • r ^ r P ir  jgdyż byliśmy w (en lub inny «nle ta walka Idei, H óra s1.- dzida) odgrywa,pOwfcdzieć.
w

nas Mehatme Gandhi o zawartym układziegis sna ■sr,
śmiałe meżę zdar't, ie  główną ostoją nie- Ta walki jest walką głębszą, jest walką 
-mv rśc jest właśnie ta sala sejmowa, mniej a^‘óch zasadniczo sonie przeciwnych kultur,

1 ■-'ni.fe nienawiść w ktdparaćh tej les: wałka kultury zachodniej, kultury euro- 
nrysnklei hm  a iuż mało znać tej nienawiś- pci^kiej z kultura albo powiedzmy z brakiem 

ćł w kraju i wśród społeczeństwu. (Huczne knrtorv wschodniej. Na czem że Szanowni 
okras >. Nk chcę tuta!, Szunowni Pano- Danowle ta kultura europejska się zasadza?
wie. riikogo ohrazsć i poważnie mówię, ze Nasadza sie na i-z ech zasadniczych prz.e- . . . .  .. . .«
w danei chwii. nikogo nawet nie mam na « a # a c K  Prcedewszystkiem aa wzorach gre rozmawiając Z dziennifiarzami, wyra.rl 
" i i i " '  tac,v łt,dzie w Polsce którzy 'bmh, Jeżeli chodzi szrukę j o filozofję, na opinię; zrzeszenie

ego w jedną czności ze słynrą rezoł, uchwaloną w zgoetziłahy sfe na przekazanie sprawy 
na zasadzie Karachai, a żądającą całkowitej nieza- md” isk:ej Jo 'Ugi Narodów.

 .....................................   . aby każde z vdsłoścf Indyj. ten postulat niepodległo "*
naziści zależy on ‘-snów i mogłoym dodać d,arna- de zasadza sie leszcze na czemś dia państw Składowych posiadało swój ści bedzie broniony przez delegatów - 1 COFNIĘCIE ZAR7ADZEŃ OGRANI
— ot nos w szr  dwh. Jeżeli wv Panowie z nt» waźniefszem w dziedzinie focha i w własny sztandar państwowy. dyjskfch również i na nafWiżą ei kon-

one-ycji gotow jesteście dziś razem z aml bziedzmio iviary, na obiawieniu i nauce t^aSsuC. , „ l  sJ  ' .. , ' * /  . ' . . .
rvry-czvn?ć si do togo i,.iv fa!e tp.’ r iena viś chrzc/.ciiańskie1 A trzecią podwaliną tej kul tJ l powinny korzystać z prawa f^rencji ( k-ągfego stołu, jaka odbędzie 
ci nsnnkoic, aby »'Viac teczkę ołty/y na te turv 'st omw„ tzvmskie. Otóż. te tr*v pier całkowitego samo-ządii. stanowiąc W- się w Indiach.
w t̂mrz-.ne tole, to znaidziecie wśród czton- vi»-Btkf dziś sa ptzez kom.-iizm zagrrżone anak nadal część składu fmperjum bry Wreszcie Liga Narodów mograby
kow BB wiPb po’uiem na . -et, że w szyscy 1 Men. nie walka tylko kapitalizmu z komu-

N?enfłc?leg'ość Indyj naczelnym oostulatem
NOWE DELHI. (F < ) .  —  Gandłii, tyjskiego. doskonale zajać sfę rozpatrzeniem ca-

z dziennikarzami, wyra, ! W  zawartym układzie Gandtri nie łej sprawy indyish/ej. Wszelako Gan- przyjął również wicekonsula polskieg.
-zenie się poszczególnych widz? nic takiego, coby stało w sprze- rihi pową .piewa, czy Wielka Brytanja w Funchalu Pozatem nie przyjmuje
jutti brytyjskiego w jedną ezności ze słynrą rezoł, uchwaloną w zgodziłaby sfe na przekazanie sprawy nikogo.

Porządkowanie ogrodu odbywa się 
wczesnym rankiem, zanm M;uszałeł 
wstanie. Praca natomiast przy upra­
wie winogron I bananów odbywa się 
w ogrodzie jak zwykle przez cały dzień 
z tą tylko różnicą, że ustawiony przed 
bramą posterunek policji portugalskie; 
nie wpuszcza osób mu nieznanych.

W  czasie przyjazdu Marszałka P4t- 
sudskiego do Funcnalu w dniu 22 gru 
dnia un. r. zebrały się dumy ludności, 
by go zobaczyć. Później przyjął Mar­
szałek wizytę gubernatora wyspy, 
którego następnie rewizytował i raz

członkowie BB będą gotowi z mmi wspoi "hanem, ale walkp. nowego pogsń stwa n*-ze 
"ie  nad uspokojeniem tych namiętności nm ciwko rrzem pierwinstKom naszej zachodniej 
cować. łrndftr., (Głos: Bardzo słusznie) 1 zapytam

P. Stronsid: Szkoaa że oklasków nie sie Ponów, czy Panowie rze zywiście „wa­
bi ją »ią ze chwiia dziś >est nieodpowiednia dla

Ze strony panów też oklasków nie sły- rowizą naszej konsiyiucil, właśnie na pod- 
“za ktav ,e tych trzeci, przestanek i tych trzech

Proszę Panów chrlałnvm teraz prztlść ideraogij. 
to dt .'-dfcgo zagadnienia, które d»a mnie jest śmiem więr twierdzić, że jest nietv!ko 

zamsdnieniem kajT.talnem, zagadnieniem za- odcou-iednia nl  ̂ >e mloże łesi to' iuż bśtat- 
•ndnlczem, misnowirie dr tego, dlaczego na- ika chwila, ażebv do tego wielkiego dzieła 
.irawii ,e/ K<łnstv.iirll ,est dziś ieszcz. ł be- m p ra w  naszui K..nsłvt,'r., w tri myśli i 
diie aż do chwili, .'dy będzie przeprowadzo- m  tvch zasudut-h przi-stapić Panowie mó- 
"R, soraw-i oilna i -prawa ważną. I chciał- wiliście w dzisiejszej dysku*;: - ^ c z e  oś in 
bym tufri nie wda-a sie w oiłemike z żad- ne"o i n zed chwilą , <troi,.j<- o tem w si 

mówców, którzy tntai przemawiali, m-nał, mówiąc —  nie pamlętom- Ttokladnle 
wst;a7a-‘ tv!ko r.a dwie okoliczności, oko- słów. ałe to było lego mvś»a no. vodn?a: 

iT °  których zreszia również Już d 'l- „W v chcecie stabilizować silu j bezprawie 
srai była i wira. mianowicie na nasza svtn- a my chcem- znown powrócić do norm era 

“ wazynarodową ł na tę zupełnie dla wnych". Otóż proszę Panów pozwolę so-

D A C Y F I Z M  t w r R ^ K T Y C E
BLDOW A PANCERNIKA,,b,ł" M? NIE ilCZECH.

BERLIN. (PAT). —  Rokowania m:ędzv kanclerzem Brueningiem a frak­
cjami parlamentarnemi zostały w dniu wczorajszym zakończone Frankcja 
socjal -  demokratyczna obradowała wieczorem nad sytuacją polityczną

Ogłoszony został komunikat, stwierdzający; że stanowisko partii sc 
cjal -  demokratycznej wobec budżetu wojakcwego, zwłaszcza wobec budów”  
pancernika , B“ , zależeć będzie od ogólnej syttiacii politycznej, w pierwszym 
rzędzie od tego, jakie decyzje zapadną w sprawie zgłoszonych ostatnio
pizez socj.m demokratów nowych wniosKów w zakresie jiolttyki społecznej  ...............      ,
i finansowej. nv*n momenefe tłum, liczący tizv tvsiące o- :,a SA śpieszyć z wiadomościami, pachną

Frakcja centrowa uchwaliła głosować -m pierwsza ratą na bticfowe pan sAb ob' 7*ł''ił kamieiiiami oddział kawalerii, cemi szrndalem a będącemi propagandą 
cer -Ka. lVaVcia ludowa v/yo0wicrlziała przeciwko socjal -  demokraty. rozwodów
eznym i komunistycznym projektom podatkowym

\V prasie chrześcijańsko -  aemonratycz 
CZAIĄCVCH W  !NE JACH. rej unazały się ogromne sensacje o niesna- 

LONDYN. (P A T ) .  _  Z  New-De!hi skac.h Pom Kdzy króiew,Łzem w,oskim a je 
donoszą, że wicekról lrvm cofnie dzi- zona- króiewn celgijską. „R ze cz p o s^
siaj szereg zarządzeń w  związku z lita~. d °nos>ła> ie  k. oI Belgów ma prosić 
przerwaniem biernego oporu. Zarżą- Papież* o rozwód dla swe, c h .. 
dztnia te dotyczą głównie prasy oraz szystk.e te wiad nosci stanowił) 
stowaizyszeri. Zwolnienie więźniów na rozpowszechniane pioiKi um.eszczcne; 
stąpi w jak najkrótszym czasie, jednak w ymyśk>"ej przez paryski lygodmczek sen- 
źe najprawdopodobniej załatwienie tej sacyF«j na/.vwający się „Au> ecou-e1 
sprawy Dedzie wymagało kilku dni. ’ ’ krć.łews ie .. ysoko-^. ie w tygodmi

najbliższym odbywają wspólną joodróż do 
STARCIA POM'EDZY HINDUSAMI A Florencji i publiczność włoska nader cze- 

MUZUI MANAMI sto widnie dostojna parę razem.
PENOALORO. (P A T ), —  W  czasie Nasza prasa chsz.eścijar.sko-demokratycz- 

zajść, jakie miały miejsce pomiędzy hindn- na z n^uły  nastrror.a jes' anty -  monarćrfi 
sam. p. muzułmanami, rany oćbioslo prze- ct,,c z r j,. republikańsko. .Można to jej da- 
szło 190 osób a ^3 hindusów , 31 mułzimia- ^ ’ . fc katolicka nie „ow in-
ro w  musiano przewieźć do szpitali. W  pew 1 1 > F

fi.łs-yi”  pogłoski e spalenia meczetu f za­
biciu Wikt osób.



S Ł O W O

E C H * .  ( M A J O W E  Porozumleiiie gospodarcze Austrii z Rzeszy CoutrudiiiaApglji m ią d p aro d o w a  rywalizacją
BERLFN. ( P A T ) .  —  Biuro Centi podaje /e  źródeł poinformowanych,. Związek niemieckich przedsiębiar kczne są w Ar.glji znaczniejsze, n.ż

Prara w Kołach Gospodyń Wiejskich
że prowadzone w Wiedniu rozmowy między min. Curfiusem a rządem au- ców wydał memorjał „National Con- 
strjacldm dotyczyły m. in. sprawy porozumienia gospodarczego na zasadzie Itdcration of Empioyers Organisations'

Na terenie powiatu Mołodeczańskie^o 
istnieje 11-cie Kói Gospody ń Wiejskich, zrr.e 
aaaiących około ,'OC członkiń Aczkolwiek 
iiraća tej dziedziny jest młoda, to jednakże

-  zaznaczyć należy —  znajduje ona con.z 
wieksze zrozumiecie u jaknajszerszego ogó 

m iejscowy.h rolniczek. Praca w poszc/.e 
gółnvch kołach wre, przyczem gospodynie 
oprowadzają coraz to nowe inowacje w 
p r rrnitywnycht swych gospodarstwach.

wet od uzyskiwanych na zachodzie kraju. 
Rezultatem pow yższego, iak równ też wy­
nikiem szeregu odczytów , przeprowadzono 
w  powyższych Kołach, jest należyte zrozu- 
nuenie u członkiń, które gremialnie przy­
stąpiły do wszelkich orać, ' akreślonyeh 
przra  Okręgowe Tow . Org. i Kółek Rolni­
czych. Na terenie powiatu w  Kołach Gosąo 
dyń prowadzone są konkursy opłacalności 
hód-w li drobiu, a mianowicie umieszczono 
11 pi szczególnych członkiń, zielononóżki ku 
ropatwiane, a w sezonie wiosennym roku 
bież projektuje się zorganizowanie 10 wzo 
rowvch kurników, —  prace w  tym zakre­
sie już sa zapoczątkowane. Z miejscowych 
?.nś. punktów wzorow ej gospodarki, hodow  

drobiu, projektuje się dostarczenie poszczę 
pókym  członkiniom około 300 kurcząt zie 
ionr nóżek. Pozatem na terenie pjwia»u 
przeprowadzono dwu- i więcej tygodniowe 
ktmsy kroju i szycia w Lebiodzie wie, Dub- 
jiiwte, Pąkowie, Hreczeniatach, i Hraniczach 
w  których brało udział okoro 70 członkiń. 
Niezależnie od tego w  w idu m iejscowo­
ściach . przeprowadzone kursy racjonalnego 
gnt 'wania Jeśli chodzi o płan pracy w 
Kołach Gospodyń Wiejskich na rok !y31 
ł ) jest on dostosowany do miejscowych 
potrzeb i obejmuje działy w szerokiem sio 
wa znaczeniu gospodarstwa dom ow ego —  
higjeny i gospodarstwa polow ego. Jbko 
wyraz pracy i zrozumienia u członkiń, był 
zjazd delegatek Kół G ospodjń  Wiejskie!., 
na który przybyto 95 proc. wszystkich dele 
gahck, przycztm wybrano władze K. G. W  
w składzie p Heleny dc Trameccurt, Zr 
fji św idow ei, Władysławy Pileckiej, Br. Ga 
nówny,, j. Karczmitowej, jako zarząd na 
czełe z sekretarką instruktorką KGW P. Lun 
kiewicziówną. Zarząd w  powyższym skła­
dzie daje gwarancję, iż pracę *  Kołach 
należycie będą się rozwijały Jeśli chodzi o

regjonalności. Konferencje te wykazu łv że Niemcy i Austrja chcą przygoto 
wać to porozumienie pizez dostosowanie się do systemów gospodarczych 
Tnrych państw. Na kwietniowej konferencji paneuropejskiej Niemcy i Au­
strja wystąpią solidarnie.

Zaostrzeniestosunkówpomiędzy 
Kownem a W atykanem

innych państwach Europy, co ilu- 
truje memorjał następującą tabeJą.

Poda*kl Płace Społeczne ciężą, y 
Anglja 100 100 100
Niemcy 50 74 48
Francja 64 59 11
Belg ja 3S 50 7
W łochy 30 45 4
Memorjał przemysłowców twierdzi,

dający zarys stosunków gospodar 
czych Anglji w okresie powojennym.

Konsumcja Anglji przejawia nad­
zwyczajną siłę odporności wooec gos 
podarczej depresji. Przywóz bowiem 
artykułów spożywczych nie ulega 
zmniejszeniu Wielkie domy towarowe
Londynu w ostatnim roku wykazały że przy tak znacznych różnicach płac
10 proc. zysków, podczas gdy w Anie podarków oraz ciężarów społecznych,
ryce obecnie przejawiają znaczne de- nachodzących na niekorzyść Anglji,
ficyly. Związek przedsiębiorców kon- staje się ona coraz mniej 2doina do
staju je, że w ciągu ostatnich 10  lat po współzawodnictwa na rynkach między

BERLIN. (P A T ). —  Biuro Conti donosi z Kowna, że długoletni char- mimo rozszerzanie się masowego bez- narodowych, domaga się więc zniniej-
ge d‘affaires rządu litewskiego przy Wat) kanie dr. Szaulis został odwołany, robocia w Anglji, następuje siir.y szenia skali zapomóg bezrobotnym o
W  kołach litewskich komentują ten łnkt jako dowód zaostrzenia się stosun- wzrost poziomu życiowego mas, cn 33 proc., to jest do poziomu 1921 ro

ODWOŁANIE POSŁA LITEWSKIEGO

ków między rządem kowieńskim a Wafyńkanem.

Zator lądowy pod Bydgoszczą
BYDGOSZCZ. (PAT). —  Wskutek utworzenia się nowego zatoru w pobliżu Nie­

szawy oraz poc! CńGmem na Wiśle w Brdy ujściu woda podniosła się o godzinie 18 dc 
poziomu (i.9d. Djp -deszawy oraz Chełmn wyruszyły octcuiały saperóv. celem roz­
sadzenia zatoru.

Szosa, wiodąca z Fordonu do Godecza 5cst częściov-/o zuia.ia. Zalane są również 
dwie osrpły nadwiślańskie w powiecie bydgoskim, z których mieszkańców zawann na 
i zas usunąć.

Tidor długości 20 km. znajduje się VV'ośle miedzy «'ordouem i Bień kokiem i usu- 
’ fmy łest obecnie p.-zez 4 łamacze lodow z Gdańska.

‘ o w ę d ź  w  M a . ł d D 9 i s WscSłOdrsiej
STANISŁAWÓW. (PATJ — Na raece Stryj w Syiiowóozku Wyżnim utworzył się 

zator lodowy na przestrzeni 4 km., wskutek czego woda wystąpi^ z brzegów, zale­
wając Korczyn Rustykalny oraz kilkaset morgów pola Opróżniono 20 domów. Dalszych 
100 domów opróżnia się. Zachodzi nieoezpieczef.siwo zmiany koryta rzeki. Około 30 go 

spoaarstw jest zagrożonych. Akcja celem usunięcia zatoiu jest w toku.

osłabia zdolność konkurencyjną Ang- ku. Zatrzymanie rozwoju prawodaw- 
lji na zagranicznych rynkach. Wzrosły stwa społecznego na lat kilka, zmniej- 
płace znacznej warstwy płacobiorców szenie płac w przedsiębiorstwach pań 
cćw w tych gałęziach produkcji, któ stwcwych i komunalnych, reformy u- 
le nie podlegają bezpośrednio zagra rzędu Trade Boards, który zammsf 
mczuej konkurencji, jak: kolejówców , przeciwdziałać jdacorn głodowym, sta 
robotników i pracowników zakładów !e przez państwową interwencję pod- 
państwowych i komunalnych, użytecz nesi poziom płac wszystkich katego- 
nesei publicznej, wzrosły w porówna ryj robotników.
mii z czasami przedwojennemi o  30 Postulaty związku przedsiębiorców
proc., jest to wzrost plac realnych, no obarczają zr.acznemi trudnościami 
rrir.alne płace wzrosły w większym rząd Mac Donalda; zwrócił się or. do 
procencie. Z powodu zv iększor.ych związków zawodowych o opinję co  do 
stawek, oraz zmniejszonych kosztów postulatów przemysłowców. Memor- 
u trzymania od 1921 roku do 1931 r jai przemysłowców wywołał znaną 
zapomogi, otrzymywane przez bezro - mowę Snowdena, który powiedział 
fcotnego, wzrosły od 33 do 46 proc. „Ostateczną próbą demokracji jest to, 
Żonaty, posiadający troje dzieci, o - czy jej przywódcy mają męstwo swym 
trzymuje tygodniowo 32 szylingi, gdv zwolennikom powiedzieć prawdę ‘ 
w Niemczech w wyższych klasach za Związki zawodowe angielskie przy
robkowveh otrzymuje od ?1 do 24 ma jęły memorjał niechetnie, zwłaszcza są 
it-k Zapomogi, otrzymywane przez przeciwne wprowadzeniu znaczniej- 
oezrobotnych w Anglji. maią jako sku szej racjonalizacji do przemysłu baweł 
tek nicciążenie ich na płacy robotni- nianego. które zwiększyłoby liczbę bez 
czej. Tracę, podatki, i ciężary spo- lobotnych.

W  W 1 P Z E  S T O L 5 C Y .

PO SKANDALU Z DOLARÓWKĄ

kisili matki wyssała pani Florentyna Swi­
derska 7aprosiła tedy jesiemą dwócli fa­
chow ców  p. p Sziipła i Pijałę, któ­
rzy się zjawili z potrzebnemi inparu urzędników .. . . . . . .

Bielakiem sUnnientami, t. j . z wielkim uoi-
jakiem, gilotyną i dwoma butelkami wódki

Pani Florentyna wiaząc te przygotow a­
nia rzekła: —  niechże panowie

Ks. b!skup Chomyszyn potępia działclność
.Ridnol Szkoły" i „Proświty"* .

Krążą pogłoski że 
•Ministerstwa skaiPu —  z ayr.
ra  czek  —  dostanie dymisję. Przewodni- • . ,  .  , ^  i j  r- z-c . , . . , .. ,
- a c y  nie powinien zapraszać oubliczności Pani H orenW ®  V-1QẐ C te przygotowa- J. F. ks. dr. Grzegoiz Ghotnyszyn, bą, bv podpisał edezwt z racji 50-te- 

^m-awdzania nemerów póki sam się n i: rzekla: —  niechże panowie w y k o n ®  biskup stanisławowski, obrządku gre- cia założenia tej instytucji Ks. biskup,
p-zekona że wszystko porządku Za lek- om ów ien ie  czysto i starannie, gdy ja wielką ko katolickiego, zamieszcza w swym podobnież jak i inni ks ks. biskupi
krmvślność ponosi się karę. ‘ przywiązuję wagę do higjeny potraw. djcceziainym „W:estniku“ (cz i-III, gr -gatolicy, zgodził się umieścić swoi

■' ‘ — Paniusia szanowna nas obiaża, od- 10 31 r.) oświadczenie, w którein podpis pod waiunkiem, że zostanie
part Szupeł, żtby nawet świnie żryc mieli potępia działalność „Ridnoj Szkoty", umieszczona uwsga, iż w „Ridnoj Szko
ie kapustę, tyż byśmy robotę odrobili c z v  „Proświty‘ :, oraz inteligencji ukraiń- lc“  bęcizie zapewniony wpływ Kościo-

Przeprowadzono .v roku ubiegłym szereg 
konkursów z upiawą kapusty, ouraków, zoi 
ganizowano szereg pokazowych ogródków  
warzywnych Wyniki, jakie osiągnięto, były 
rezultatem ich pracy i były również wskaż 
niklem, że i na naszych lichych -nieraz 
gruntach osiągnąć można plon wyższy na

dotychczasową pracy, to i intensywność jej 
zawdzięczać należy OTO i KR i w'ydatnei 
oraey pana starosty powiatowego J. de 
Tramecourta i energicznej instruktorce. R. 
Lunkiewiczównie, która umiejęt; :ością pooej 
ścia do sprawy zjednała szeroki ogol miej­
scow ych lołntczek

MOŁOBECZNO
— Sejmik mołędes-zański obniża podatki, 

óejtnik mołodeczański na posiedzeniu w dniu 
21 lutego r. h. przy uchwalaniu budżetu na 
rok 1931 —  32 postanowił znieść pobierany 
dotychczas podatek od ndjacentów, mając 
na wzgłedzie ciężk stan rolmctwa i zniko- 
a.ą możność płatniczą podatników

Obciążenie to wynosiło kwotę 33.000.
2nar> :ennvm jest takt, że Sejmik już zno­

si drugi podatek, :> mianowicie w roku ubie­
głem; został zniesiony podatek oa nadmier- 
iVe zużywających arogi w wysokości 2U.060 
czyli r gółem obciążenie płatników w okre­
sie ostatnich dwóch lat, zmniejszyło się o 
53.000 zł.

Także zasługuje na uznanie uchwała 
e/ydzaału Powiatowego, wyniesiona na po­
siedzeniu w  dniu 20 lutego r. b., w której 
Wydział w odpocmcdzi na zbiorowe pooanie 
płatników wyrazu swą zgodę i upoważnił 
o. przewodniczącego do rozkładania wpłat 
tedntków na raty i udzielania jaknajdalej 

idących ulg w tyni zakresie.
— Zarząd SpóMzi«łni rolniczo-handlowej. 

ii lutego r. b. odbyło się pierwsze zebranie 
Rady na którem został wyłoniony zarząd 
spółdzielni w osobach: prezesa—  ziemianina 
p. Pileckiego Jana —  prezesa Okr. T. O. 
i K. R., y  «  •' * orezesa mecenasa c  A!- 
red.a Urbańskiego naczelnika zarzadu K K. 
O. w Motodccznw, czlonk? p. Garlinskiego 
Stanisława, działacza w  dziedzinie spółdz.M 
czcśc' w Kraśnem Prezydjum Raay ukon­
stytuowało s:ę następująco: orzewodniczący 
—  p. Jerzy de Tramecourt — starosta po- 
,v:a‘ owv. zastępca przewodniczącego p. Szy 
nankiew uz Marcil: —  ayTekłor K.K O., se­
kretarz Matelunas Leon — w ojt gminy Aio- 
łodoezoo, Pawan.

JAK ro NAZWAĆ?
Pisałem przed dwoma laty obszerny, ze 

statystyką artykuł p. t. W łoczęgosrwc na 
prowincji"' Znaleźli się nawet poszkodowa­

ni, sprawa nabrała ozgłosu i wkońcu uci 
chł? jak każda burza.

Po dwóch latach można skreślić atuższy 
jeszcze artykuł, może nawet baraziej eie- 
kawy (dienniczek prowaazę w dalszym cią­
gu ćikuratnieł, każdy wchodzący i wychodzą 
ey z mych progów w  nim figuruje, a jak­
że!'), lecz brak izasti nie p -zwała mi na 
szersze ooracowmnie tej, że się tak wyrażę 
regjor,ałntj „m onografii" . Podam tu jedynie 
jederi, jedyny urv .cel: ze str. 87 mego dzien- 
mczka z dn. 3-XM 1J30 1

W ieczór... Zorze już ł.gasiy. Jedynie tią 
się jeszcze rozżai zone wegle w popękanym 
piecu staroświeckim, przy którym siedzę na 
zydlu i rozmyślam nad marnościami świa­
ta Nagle pukaniu Kto tam?

—  T o  my —  przedstawicielki . Polskiego 
Instytutu W ydawniczego w  KatowicachI

—  Aie w moje objęcia proszę, proszę!.. 
Wie dziewczątka, urodziwe, młodziutkie, 
pachnące . Biedactwo, Domj ślałi m sobie, 
tuła się to po chaiaeh robi pc 30 kilometrów 
dziennie — dla chleba...

—  Może encyklopedję.... może Kult cia­
ła, może.. —  na doskonałych warunkach, 
pan będzie taskaw.... oto w ykaz osób, któ 
re ,,d "e ła “ już zamówiły. —  Rzucam okiem 
to na panienki, to na unzwisktę niektóre 
:naiom e i bliskie: z Olkic-pik, lanawarow a, 
Now'ej' Wilejki i t. d Zaciąłem się jednak, 
doświadczenie mię nauczyło. W ów czas pa­
nienka wyciągnęła z teczki wzór dzieła p, 1.

Pierwszy Żołnierz Odrodzonej Polskł“ . Za­
cięcie się moje zniknęło jak kamfora Za-

W  każdym razie wzrosło zainteresowanie 
cgółu  łoteijami państwowemu Kto też w y­
grywa wielkie sumy i co z niemi robi

Najwięcej popiera loterję klasową i eio- 
larówke —  W arszawa; wszyscy grają —  od 
bankiera do rzemieślnika. Drugie miejsce
dzierży Lodź, dalej Poznań, Katowice N’a 
wsi, w porównaniu z miastami, popyt mi- 
r.-mainy Rośnie wprawdzie zaDotrzebowa- 
nie, ale bardzo powoli —  kmiecie są podej­
rzliwi, wolą zrezygnować z ewentualnych 
wygranych i pewnych wkładów.

Wszystkich wygrywających łączy jedna 
wspćma cecha: proszą, by nie publikowano 
ich nazwisk- Im większa wygrana —  tern 
nudniej proszą. Są tacy, co w  największej 
tajmnnicy nawet przed bliską rodziną, od 
bmraią pieniądze. Ostatnio I03 był specjal­
nie łaskaw dla biednych ludzi —  wszystkie 
znaczniejsze premjt przypadły ubogim. Przy 
chodzili cichaczem, odurzeni, niewierzący 
swemu szczęściu, brali pieiradze, a gdy 
pytano, co zamierzają 7 niemi robić, odpo 
wiadali:

Narazić nir. Będziemy żyć po dawnemu. 
Pienącize oddamy do banku. Dopiero za kil­
ka miesięcy, jak s>ę oswoim y z myślą żeś­
my bogaci, pomyślimy o czemś konkretniej 
sLcm.

skiej, stojącej na czele 'tych instytucyj Ja katolickiego. Delegaci zgodzili się 
oświatowych, wyzyskującej Kościół pa to, jednak nic dotrzymali zobowią- 
katolicki dla swych celów politycz- zaria-^gdyż ogłosili odezwę z podpi- 
nvcb, a w gruncie rzeczy antykatolic- sami ks ks. biskupów, ale bez po- 
kiej. v'yźnzcj klauzuli.

„Rklnaja Szkota", zatoźona przez Zarzuty ks. biekupa odnoszą się 
katolików i czerpiąca główne swe za- nietylko do „Ridnoj Szkoły", ale wo- 
soby z pornocy duchowieństwa i spo- gćle do wszysikicn świeckich towa- 
łeczenstwa gr Katolickiego, gdzie tyi- jzvsłw  ukraińskich, a w pierwszym 
ko może, popiera za pośrednictwem ! 2ę j 2ie do „Prcświty", gdzie panuje 
swych wydawnictw prj.yosławie. cjucj1 skrajnego radykalizmu.
Stwierdza to również pismo ks. bisKu- . . .  ' .
pa r oharzewsk.ego, g-.-kaiolicKiego , W  pewnem pow.atowem m .cścr, 
nrHu.-uriuc-Tfl 7 Fitadelfii os, arża .ce- ks- b -skllP nrzndzat misje dla wier-

,w l " d -  2

-  kierowników ^ śc .o ła , zauważył na Krzyżu m.syj -
nyiT! przybite ogłoszenie, że nastep-

Nowoyyybucłowane gimnazjum ukra dlłi^  i* , w niedziel? 
się — bez zapłaty, ińsLie w Drohobyczu, nazwane zosia- 9_ ’ r' w Rząsie suniy 1 •

Sprawa oparła się o sędziego grodzkiego. J0 ,,im. Ivana Franka" mimo, że pow - ln^ i neS°» od edz[5 ^  ró
Rozżaleni p.p. S,..pel i Pijała domagali się szochnie jest wiadome. iż Frank był . tm atyw j „ 11krn.ns.1ej księgarń . „  
pieniędzy: wykonali sw e czjnności w zoro- bo>ovvym ateuszem i wrogian Kościo- b y ł a p i s z e  ks biskup — .zys . p o 
v.o, napracowali kapusta noże być so- Ja nfimo, że ks ks. bisktpi gr.-ka- lok a cja  ' zn.ewaga metyle dla bisku- 
izynta. jedynie po ubiciu stopami, wreszcie tolicy zabronili duchuwdeństwu brania £;'• e ? naszej świętej sprawy, j 
zarzut niechlujstwa jest bezpodstawny gdyż udział w obchodach ku czci Franka.  ̂ jf, nusja. 1 ytam się czy . 
-  nogi były umyte. „Była to -  pisze ks. biskup -  ™ gh by  uczymc coś podobnego w „*o-

sto : aknratnie. Już takie mamy wychowa­
ni-' Zaiwaniaj bracie! —  i pan Supeł wrza- 
c ł  koledze główkę kapusty. Pijała kilku 
blyskawicznemi rucnami uszatkoy/ał ją i’.a 
drobne kawałki.

Zachwycona i zupełnie uspokojona pani 
r-iorentyna poszła się przejść na miasto 
W róciwszy zajrzała do kuchni i— omal nie 
zemdlała. Obai fachowcy w beczce napeł- 
rronej do połowy kapustą tańczyli przytule­
ni do siebie najmodniejsze tango przyśpie­
wując.

1 od tej chwili już będziem żyli
Kadosntm życiem kwiatów i motyli....

ubijając w takt kapustę bosemi nogami.
Przyszedłszy do siebie pani Florentym qj?i j se k c ia rs tw a  przez 

przerwała natychmiast robotę, kazała szat- „R iJ rC j Szkoły", 
kownikom zabrać sobie kapustę i wynosić

TANGO W  BECZCE K A P U S T Y
Kto chce mieć zimą dobrą, smakowitą 

kapustę, musi ją zakwasić w  dom u1

Ostatecznie doszło do porozunuema. cz-śta prowokaCjd pod adreseir kato- ź t d z K T w c ^ L  1 ^ V  i“-
rncowiei fachowcy otrzymał, połowę za- licktego _biskupa Prosić biskupa, by hvlihv ’ na to zdolni! Mo^li

ir'atv i zapewnień.e ze stronv pani Florenty- U św ietn ił u ro c z y s to ś ć , b y  p o d n ió s ł p o -  . -  . . . «
„1 . ,  ,J „ted- *  z « .  • » »  : zn a cze n ie  i n s . y , ^  a p r z y ,en,

Takie przeświadczenie nieledwie z mle- usług, K.

blc, nie byliby na 
e koo

ta misje, ale piofanować krzyż misyj-

mćwiłem f zadatkowałem 5 zł., na co  wy­
dano uii kwit za L.2283, podpwany przez p. 
A. G. Termin dostawy — natychmiast.

Gości przyjąłem —  czem chata bogata, 
r żem żonaty — służyłem te? —  loclegicm 
t,posia łam specjalne łóżko dla gości), następ 
nie śniadaniem.

Po miesiąci (ładne natychmiast) otrzy­
muję pismo 2 Katowic, z data stempla pocz­
tow ego (K atow ice) 22-XII 1)30 r., (Cieka­
we są pieczęcie na kopercie. Na adresie na-

z nieuo zakpić. Mimów oli o.zychoazi . . , . , ,
mi na myśl pewien urzędnik, który T- ^ ^ w a za ć  . prowokować
cierpiał na umyśle. Przyjechał kontro-

goi natychmiast (znowu przysłówek czasu |er> ar)y przekonać się, czy to jest 1 ^ y
— natychmiast) uskutecznimy!I — Sapienti p/awda- czasie wizytacji urzędnik „I
set.

V ,  . . „ r c W l c  . swego
oirkupa —  to potrafią tylko nasi „wie- 

patrjoci, inteligenci.
te nasze towarzystwa —  koń-

3 lutego, a więc zgórą po miesiącu, za- s ,l a w o w a ł  Się b e z  za rzm i., a le  jro c.z) 
miast dzieła otrzymuję —  słuchajcie narodyl sk o ń c z o n e j k on tro li, w y c h o d z ą c ,  p o  ■ ne, 

- pismo tej treści- „Niniejszcm prosimy o kayał je z v k  sw em u  sz e fo w i, P o d o b n ie ż  
łaskawe przekazanie m.m raty za miesiące n^ r , p jń j nasi ]jc z n j p a tr jo c i . K ied y  
zalegle za dostarczone dzieło 1 t. d, 1 - r 11 -

Jowiszu, ty słyszysz a nie grzmisz chodzi o pomoc pieniężną, k:edy cho

ks. biskup —  chwiejne i niepew - 
lub nawet wrogie dla Kościoła i 

wiary, ci nasi inteligenci, indy.eaentm 
libc-rah, albo cynicy re’ igijni mają je­
szcze czoło udewmć się, nieraz doma-

O czasy, czasvl O rety —  laty! 
wszystko znaczy, jak ro nazwać?

j co to dzi o pozyskanie firmy, wtedy idzie gać się, albo nawet dyktować durnc-

N d  ż ą d a n i e  p u b ! .  w  „O G N I S K U * *  W . e ł K a  2 4

A H A D B M IC H A
w irbots I niedziele o zi. 2f*.

pisano wyraźnie —  Biała Wuka, a list był już trzy miesiące od daty zamówienia, a 
w  Fnałej, następnie... w  W arce1 —  lecz. f s  dzała niema, jeno każą za niej płacić! —  
rlo tematu nie należy —  mimochodem tył- Swie.t się hończy, to sie może zdarzyć tył­
k i ) że są „w  posiadaniu c. (widocznie ccii- ko wileńskiemu Magistra.owi (wydział jx>- 
r.ego) zlecenia” , tylko ? powodu „chw ilo- datków ), a tu przecież „lrs t/tu t“ Katowicel 
iv,egn wyczerpania nakładu s.ic ,usteśmy w Pytatr, raz jeszcze, co to znaczy, jak lo 
nu znosci“ (oczyw iście) i t. d. „P o  wyjściu nazw ać?! —  M on mi ktoś coś odpow  e, 
nowego nakładu, co nastąpi naidalej za nr ze się ktoś odezwie? —  Czekam, cze- 
cztery tygodnie (podkr. m oje) dostawę te- kam. J H.

wicńsrwu, ażeby dawało pieniądze, 
zajmowato się składkami i zbiórkami 
w kościołach, koło kościołów, w cza-

Uplywa się do Kościoła, udaje się wierzących, 
ale wkońcu wyłazi szydło z woiKa i 
pokazuje sie język. Urzędnik powyższy
czvm! to nieświadomie, bo był chory sie nabożeństw i uroczystości relig’ 

umyśle, ale nasi patrjoci czynią to -ivcn. jednak temu się n.e dziwię, bo 
ze świadomość:) i podstępnie". naiwna dobrodu.szność, czy krótko-

Niedawno li ks. biskupa zjawiła wzreczność naszego duchowieństwa 
się delegacja „'Ridnoj Szkoły" z proś- na to zezwala". (K. A. P.)

DGN KICHOT CCEANU
Z pośród modnych i bardzo po­

czytnych uzisiaj powieści biografij, 
ie wspomnę tutaj o dziełach polskich: 
Parandowskiego- Król życia (rzecz o 
Oskarze W ildz.e) i W ołcszynowskie- 
g c : O Słowackim, — książka Wasser- 
mannaf ) zajmuje ciekawe i ourębne 
niejsce. Nie jest to bowiem powieść, 
opracowana beletrystycznie, gdyż fa­
buła jej tonie w morzu rozważań i 
rcztrząsań psychologicznych i filozo­
ficznych, a blada i posępna postać 
Krzysztofa Kolumba wyrasta z jej kart 
jak niepojęta zjawa. Niekonsekwentna, 
pełna załamań i niejasności dusza wiel 
kiego zdobywcy w sumiennej, aczkol­
wiek n:eco wiwisekcyjnej interpretacji 
autora urasta na miarę nadczłowieka 
wad, małostkowości i okrucieństwa, 
oświetlonych z całą prawdą i bez­
względnością.

Po przeczytaniu tej pięknej i war­
tościowej książki nasuwa się pytanie, 
czy zbyt bliskie, prawie pozbawione 
pe.-speklywy oglądanie postaci nas in­
teresującej, szj eranie w załamaniach

* ) Lak..t- Wassermann: Krzysztof Ko-
iumb M CM XXXI Kraków wydawnictwo 
' Mortkowicza str 274

zmarszczek, oglądanie najbezpośred- 
niejsze wszystkich wad i defektów — 
nie zaciera wyrazistości i plastyczno­
ści obrazu. Jakże bowiem często rze­
cz) najbliższe —  są najmniej znane. 
Wiedzą o tetr dobrze malarze, gdy 
chcąc dobrze poznać obiekt modd 
odchodzą na pewną odległość i przy- 
mrużenem okiem wpatrują się weń. 
Wtedy dopiero przed cczanu wyrasta 
otłny i plastyczny obraz.

Autor Krzysztofa Kolumba nie omi 
r.ą* tej — • częstej zresztą wrśród auto­
rów —  wady rozproszkowywania bo­
hatera w zbyt szczegółowej i zbyt dro­
biazgowej charakterystyce.

Krzysztof Kolumb Wassermanna 
to nie jest postać „bronzowra“  —  moc 
na, zwarta, konsekw-entna —  postać, 
którą przyzwyczailiśmy się oglądać 
bezkrytycznem okiem dzieciństwa: 
Postać ta to szaleniec, kłamca, nie­
znośny pyszarek, a przytem niedołęga 
i nieuk. W  obawie przed „bronzowni- 
ctwem" wpada autor w drugą ostatecz 
ność w drobia/gowem Doszukiwaniu 
prawda zaciera cechy wuclkości i mi­
mo wszystko mocy tego niespokojne­
go i dziwacznego człowieka. Nie jest 
bow,!em słabym ów, co tak ukochał 
>dcę jakąś i który tak uparcie i nie­

zmordowanie dazył do jei urzeczywi­

stnienia. Widzimy go, tak pomimo 
przeszkody na okrętach, poKornie wy - 
żebranych u Izabelli hiszp.ańskipj, go­
ni przez beztniai oceanu, sam pomimo 
licznej załogi, wiecznie sam

Burze, trwające kilka miesięcy, 
wyczerpanie i znużenie śmiertelne, 
bunt załogi, krwmwre wudmo śmierci —  
głębia ponura octanu —  nic go nie 
zniechęca i nic go nie powstrzymuje- 
Ślepiec, manjak, Don Kichot, szale­
niec niestrudzony, ale czy n:etlołęga'J

Niekonsekwentne są także, jakkol­
wiek bardzo piękne następujące sło­
wa -...„nazwisko Kolumna było już 
również dobrze znane żebrakowi w 
Danji, jak chłonom pańszczyźnianym 
w Rosji i kurtyzanie w Rzymie, a jed- 
i.ak on sam miał poczucie jakgdyby 
cię rozdrabniał, iakgdyby zatracał w 
swem dziele własna osobowość W ięc 
gdy oszczerstw? i zazdrość godziły w 
Kolumba, nie trafiały go już wcale, 
albowiem dzieło było tak ogromne, ze 
zostawiło ze swego sprawcy zaledwie 
cien"...

Zgoda 1 Ale czyż pycnałek i człek 
słabej w'oli nie poczułby się wtec!v 
dopiero wielki 1 bezkrytyczny. Wtedy, 
v' chwili zwycięstwa. Skromność w o­
bec czynu dokonanego jest wdasciw.t 
t y lk o  wielkim i silnym charakteiom

Czy autor w tej chwili nie „rozdrob­
ni! się" w' poszokiwmnui bohatera i czy 
nie przeliter?tvzow'ał go lekkomyślnie?

N'e można pozbawiać cech wielko­
ści człowdeka o tysiącznych wadach, 
ale o jednej, ogromnej, przewyższają­
cej te wady zalecie: zalecie upartego 
i niezłomnego dążenia do celu-

Życie Krzysztofa Kolumba to jed­
no pasmo męki, czy wóedy, gdy go- 
.aczkowo zdobvwa wyspy byle jaknaj- 
wieccj, bvle jaknajprędzej, czy wtedy, 
gdy spotykają go straszliwe rozczaro­
wania, czy wdedy, gdy wpijają się wen 
żądlą oszczerców zawustnych. Spokój 
nic przychodzi doń i wtedy nawet, gdy 
złamany, stary, zgnębiony wypisuje 
słowa testamentu: „G dy królowi i kró­
lowej uczyniłem dobrowolny dar z In- 
dyj“ .... Może w tej ostatniej chwili, 
tui-na progu śmierci, poczuł się praw­
dziwym władcą i królem —  wspaniale 
rozdającym dary najwnększe i ze smut 
kicm stwierdza, że sam z tych darów 
nigdy nie korzystał....

*  * *

Piękno tei niezwykłej książki pole­
ga wr wielkiej mierze na barwnej wzo- 
rzystości kanwy, po kfórej autor tka 
z wielką maestrją niesamowite, pełne 
g ^ zy , a mimo to piękne obrazy, sta­
rając się zm,nie|8zyć i usprawiedliwić

tę grozę filozoficznemi dygresjami
Posępne postacie Hiszpanów —  

chrześcijan, znęcających się okiutnie 
naci barbarzyńcami Indjosami, nasuwa­
ją smutne refleksje o błędnych dro­
gach religji, o iej wypaczaniu i hipo­
kryzji. Tembard2iej, że na tle wyruiino 
vMnvch, chytrych i chciwych chrze- 
ścimn —  posępne postacie indjosów 
nabierają cech szlachetności i bohater 
stwa Zastrzec się jednak tutaj trzeba, 
cżv podobne wrażenie nie jest nawia­
ne' wszechwładną sugestją autora

Ciekawi są postacie intrygantów 
i złych duchów, otaczających Kolum­
ba żwartem koiem. Pochłonięci w rów 
ncj mitrze jak i bohater żądzą zdoby­
cia złota, riie przebierają w środkach 
i sposobach, ślepy Kolumb zdaje się 
n;e widzieć tego i dopiero wtedy, gdy 
zbyt oczywiste fakty otwierają mu 
oczy - rzuca się, miota, pisze nie­
zliczone skargi — żali się, jak niemoc­
ne dziecię i sta,e się rzeczywiście Don 
Kichotem, który nieznośnie się plącze 
w i zoczy wistycb, a częstokroć urojo­
nych cierpieniach. Ciekawe są spostrze 
żenią autora, dotyczące legendy o jaj­
ku, która obala całkowicie, słusznie 
‘ wicrdząc, że człowiek o tak wygóro­
wanej ambicji nie mógł w ten sposob 
pomniejszać swych zasług Powiedze­

nie to przypisuje pewnei :u archiiek 
towi włoskiemu, który argumentował 
sposób, przypisywany Koiumbowi, wo 
dcc zebranych, twierdzących, że ko- 
nula nie może być zbudowana w kształ 
c:e jaja

Ciekawe są także niezliczone po­
stacie załogi, składającej się z galer­
ników i zbójców, pośród Których po­
stać Kolumba krążyła jakby w nie­
zrozumieniu niebezp'ec7eństwa, które
go otaczało.

Gdy zamykamy tę książkę z żąłem, 
że była tak krótka, w wyobraźni roz­
żarzonej natłokiem obrazów przesuwa 
się wizja okrętu o rozpostartych na ile 
skłębionego nieb? żaglach. Na chybot­
liwych talach, ruchem chwiejnym i 
riepewnym płynie ów  okręt ku nam. 
Widzimy na pokładzie wysoką postać 
z ręką wsDartą na sterownicy w arz 
blada, posępna ; brzydka patrzy na 
nac m.ę'tnemi, iakby spopielałem! w 
żądzy oczami. Nie widza nas te oczy 
nieruchome. Błądzą one po przestrzeni 
v 'ó d  z przepastną, chciwa żądzą. Oto 
zaraz wynurzy się na ciemnej tafli nie­
zliczony łańcuch wysp —  wtedj oczy 
te spoczną na nim zwycięsko i dumnie 
—  oczy zdobywcy i manjaka, oczy 
wielkiego szaleńca, nienkoine oczy 
Don Kichota Oceanu. H. Łysakowski ▼

<
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Dużo się pisze o Kryzysie ekonomi­

cznym i o nowych warunkach życia. 
Jak’ się przystosować d o  tych nowych 
warunków, jak p rzygotow a ć młodzież, 
by sorostała trjdom walki o byt —  
oto zagadnienia, które potrzebują po­
kaźnych i głębokich badań i zmian, w 
związku ze zm ianam i, jakie niesie ży ­
cie.

Minęły już bezpowrotnie te czasy, 
gdy praca zarobkowa oyta rozpatrywa 
na jedynie prawie jako dziedzina pra­
cy męskiej. Statystyka wykazuje, że w 

! Polsce mamy stosunkowo nie w.ele 
mniej pracujących zawodowo kobiet, 
niz mężczyzn. Powstaje więc kwestja 
przygotowania młodzieży żeńskiej do 
pracy zawodowej narówni /  młodzie­
żą męską. Jest ona tembardziej paląca 
i ważna, że jak wiadomo, główma uwa 
ga czynników miarodajnych jest zwró­
cona w kierunku kształcenia zawodo­
wego mężczyzn, z pokrzywdzeniem 
szkolnictwa żeńskiego, (dowodzą te­
go takie iip. cyfry: seminarjów męskich 
w r 1026 —  27 było na terenie Rze­
czypospolitej 78, a żeńskicn 38, pod­
czas gdy procent dziewcząt pragną­
cych zostać nauczycielkami jest bar­
dzo duży, większy o wiele niż chłop­
ców

Bardzo trudno jest wybrać odpo­
wiedni zawód, a przecież oa tego zale­
ży i jakość pracy i jej wydajność! Aby 
dopomóc młodzieży w wyborze fachu, 
utworzono w niektórych miastach Po­
radnie Zawodowe w których osoty  od­
powiednio przygotowane do tego ba­
dają zdolności i zainteresowania mło­
dzieży, skierowując każdego na naj­
bliższą dlań drogę.

Od dwóch lat już istnieje w Wilnie 
Poradnia Zawodowa dla dziewcząt, 
prowadzona przez panią dr. Janinę 
Rostkosvską. O pracy i o zamtereso\v3 
ntu, jakie wkłada w nią dr. Rostko- 
wska świadczy dostatecznie wymo­
wnie wydana obecnie publikacja,*) w 
której dr. Rostkowska podaje zebrany 
w Poradni materjal. Są tam dane słaty 
styczne, dotyczące zawodów najchęt- 
liej obieranych pi zez dziewczęta i tych 
które wbrew woli muszą objąć, bo 
droga do nich iest najłatwiejsza, lub 
często jedyna nawet i t.d. Są leż cie­
kawe wnioski i dezyderaty, którym 
należy się gorące poparcie Pierwsza 
próba na naszym gruncie zaintereso­
wania społeczeństwa sorawą przygo­
towania zawodowego kobiet, któia u- 
kazała się pod postacią pracy dr. Ro­
szkowskiej p.l. „Żeńska Miodzież 
Szkól Wileńskich i Wileński Kobiecy 
Rynek Pracv“ , zasługuje na wdzięcz- 
sóśr i niezawodnie wzbudzi zaintereso 
capie, nietylko u osób mających do- 

czvnienia ze szkolnictwem, ale u wszy­
stkich, kogo interesuje praca kobiet

Zebrane przez dr. Rostkowską da­
ne przedstawiają w bardzo smutnem 
• wietle możliwości zdobycia chleba i 
pracy przez kobiety w Wileńszczyźnie. 
Dziewczęta, kończące szkołę powszech 
ią mają bardzo mały wybór dróg. Za 

terminowanie i naukę prywatną trzeba 
dużo płacić, a na to rzadko kto może 
-obie pozwolić.

Szkoła powszechna nie daje żadne­
go przygotowania zawodowego, trze­
ba się uczyć dalej, ale gdzie? Szkół 
zawodow >'ch mamy bardzo mało, bez 
porównania mniej, niż potrzebujemy. 
Nadomlar złego, niektóre z istnieją­
cych szkół zawodowych nie przypnują 
bez 6-cio klasowego wykształcenia, 
(np. Liceum Handlowe, Instytut Nauk 
Haodl. -  Gosp., Szkoła dla Kierowni­
czek, Internatów, Kursa Stenogiafji i 
t.d.) p rócz szkoły średmei i liceów pry 
watnych jw  których opłata jest dostęp 
la tylko dla niewielkiej ilości dziew­

cząt) niema, jak widzimy, żadnego po­
łączenia pomiędzy 7-io klasową Szkołą 
Powszechną a szkołami zawodowemi, 
stawiającemi tego rodzmu wymagania. 
Słuszna jest więc uwaga dr. Rostko- 
eskiej, że komecznem jesi stworze­

nie państwowej szkoły ogólno -  kształ 
cącej typu licealnego, któraby była po 
mostem, łączącym owe dwa stopnie 
zkół.

Obecnie dziewczęta, chcące dostać 
się do szkół, wymagających ukończe­
nie R-ciu klas, oblegają państwowe 
•szka.lv średnie. Jest to jeden z pow o­
dów' przepełnienia szkół śtednich, któ 
re musi się odbić na poziomie nauki. 
Drugiem powodem przepełnienia szkół 
średnich jest traktowanie przez dziew­
częta tych zakładów, jako pewnego 
rodzaju trampoliny, które ułatwiają im 
skrk do wyższe; klasy sjiołecznej, do 
środowiska inteligencji. Jest to nie­
zmiennie niezdrowy obiaw, gdyż po u- 
kończeniu szkoły średniej, która powin 
na być trantowana, jedynie jako sto­
pień, wiodący do uniwersytetu, duży 
procent mniej zdolnych dziewcząt od­
pada i lata nauki są dla nich straco­
nym czasem.

Ten sam moment odegrywa, zda­
niem autorki, nie-małą rolę przy obiorze 
zawodu nauczycielki. Na podstawie ba 
dań i ankiet udało się stwierdzić, że 
zawód nauczyc. jest uważany wśród 
większości dziewcząt za b. ciężki i 
niewdzięczne, a jednak zgłoszeń do 
seminarjów nauczycielskich jes" rok ro 
eznie trzykrotnie więcej niż miejsc wnl 
njrch ( stosunek ten przerasta stosunek 
wolnych miejsc do zgłoszeń we wszyst 
kich innych szkołach) Dr. Rostkowska 
zaznacza, że bardzo waźrym czynni­
kiem popychającym ku zawodowi na­
uczycielskiemu jest pewność uzyska-

*) Br. łanu.a Rostkowska „Żeńska Aflo- 
dzie- S/kó! Wileńskich i Wileński Kobiecy 
R y n d  P r # c y K W i ln o  1931 r.

nia posaciy, po ukończeniu seminarjurr., 
czego nie gwarantuje żadna inna szko­
lą.

Lhugim faktem, najliczniej repro- 
; mhowanyni je t krawiectwo i h i;’ 
warstwo, które na naszym terenie ma 
min.maine widoki, właśnie z powoda 
zbyt wielkiego rozgałęzienia się, jak 
na potrzeby ludności. Przytem jest to 
fach, który wzbudza przeważnie nie­
chęć i jest, jak można wnioskować z 
ankiet i odpowiedzi, traktowany jaka 
ostateczność. Jakaś krewna, czy znajo­
ma krawcowa poduczy za nieduża o| 
płatę, a potem ma się zarobki, często 
minimalne, (bo wynoszą one nierzadko 
po 30 —  60 zł. miesięcznie)

Wnioski, które nasuwają się, po 
przeczytaniu pracy ar. Pcstkowskiej 
są bardzo smutne; sprawa zawodowe­
go kształcenia kobiet w Wilnie, dzięki 
zbyt małej ilości odpowiednich szkól 
i kursów i niedostosowania do potrzeb 
miejscowych, opiera się na podstawie, 
w ę cz  pizeciwnej zasadzie: „W łaści­
wy człowiek na właściwem miejscu'. 
„Trzeba jakoś zarabiać1"  —  to jest de- 
w'iza tych dziewcząt, które nie mając 
środków, idą szukać fachu tam, gdzie 
się Im uda trafić, a nie tam, gdzie je 
pociągają zdolności i zamiłowania.

A jednak muszą się znaleźć sposo­
by naprawienia zła tak szkodliwego 
nietylko dla jednostek, ale i dla pań- 
„twać Dr. Rostkowska rozpatruje mo­
żliwości otworzenia bramy do nowych 
zawodów' dla kobiet. A więc tkactwo i 
rękawiczmCtwo, które to wyroby mogą 
mieć widoki na eksport zagranicę. 0 - 
becnie rękawicznictwo jest piawie zu­
pełnie niedostępne dla kobiet -  chrze­
ścijanek, gdyż żydowskie pracownie 
przyjmują tylko żydów'ki do terminu.

Pozatem byłby do objęcia szereg 
zawodów, dotąd przez kobiety wcale., 
albr w bardzo maljnt stopniu prakty­
kowanych. a mających w naszym kra­
ju widoki rozwoiu. A więc fryzjerstwo 
ęiiiamy w Wilnie tylko 8 fryzjerek' 
introligatorstwo cukiernictwo, techni­
ka dentystyczna, dalej tak ważny dział, 
a zupełnie zaniedbany wykwalifikowa 
nej służby domowej —  kucharek i ma 
niek, wreszcie prace, związane z go- 
sopdarstwem lolnenr mleczarstw'0, 
pszczelnictwo, hodowla ziół leczni­
czych, zbieranie nasion, ogrodownict- 
wo i t.d.

Gdyby stwoizone zostały odpowie­
dnie szkoły i kursa, umożliwiające zdo 
bycie zawodowego wykształcenia, 
szkoły średnie zostałyby odciążone i 
stalcby się tern, czem być po­
w inny szkołami rrzygotowuijące- 
ml wyłącznie do dalszych stu- 
elfów wyższych, przyjmującemi tylKo 
uczenice, których zdolności pozwolą 
na utrzymanie programu nauk na od­
powiednim poziomie. Społeczeństwo 
zyskałoby całe szeregi dzielnych i przy 
gotowanych pracowmczek, wykwalifi­
kowanych w zawodzie, który sanie so­
bie wybrały, stosownie do zamiłowań i 
zdolności. Im więcej głosów będzie 
zwracało uwagę odpowiednich władz 
na te potrzeby naszego kraju, tern prę­
dzej może będą one wysłuchane.

W . K.

l i d i a  d e l e g a t ó w  K G f e x  

i Organiz. Rolniczych
Onegdaj odbył się doroczny walny 

zjazd delegatów organizacyj i kółek 
rolniczych z. wileńskiej, któremu prze 
woumczył prof. Staniewicz.

Po sprawozdaniu ustępującego za 
rządu zatwierdzono po dyskusji pieli- 
m inar7 budżetowy na rok 1931— 1932, 
ooczem zebrani wysłuchali referatu 
prof. Staniewicza, na temat- Rolnictwo 
Wheńszczyzny wobec kryzysu.

W  dalszym ciągu obrad dokonano 
wyboru r.owej Rady, z p. Karolem 
Wagnerem, jako prezesem, na czele. 
Do Rady powołani zostali p. p.: J. Bo 
rewski, Z. Bortkiewicz, F Bukowski, 
jb Burak, W. Cytowicz, J. Fałewicz, 
ś. Grześkowiak, H Jasieński, O. Ja­
strzębski, J. Jeleniewsk:, A Ko-kliński, 
W . Kamiński, A. Kokociński, W. Ła- 
stowski, B. Mttczyn, J. Puciato, Z. Ru 
szczyc, W . Robe.czewski, W . Stanie­
wicz,, M. Szymankiewicz, A. Sołtan, 
J Strumiłło, K Turczynowicz, J. Trze 
ciak E. Tjurogiński, F. Zawadzki, i 
A. Żyliński.

Następnie wybrano delegatów na 
walne zgromadzenie Centrali Towa­
rzystw.

W  toku wolr.ych wniosków oma­
wiano kwestję kryzysu gospodarcze­
go. Uchwalono zwrócić się w tej spra 
wie do Mimste: stwa , Rolnictwa.

Raid powietrzny dro Tallina
LOTNICY POZOSTAJĄ W PORURANKU *

Zajóowiedziany na wczoraj odlot z lin został odłożony z uwagi na nie- * a
Pcrubankti maszyn, startujących w sprzyjające warunki atmosferyczne.
raidzie powietrznym Warszawa —  Tal Uszkodzone przy lądowaniu apara- I? 7 / 9 r v / i t  ‘ V ? / / ?

ty zostały już naprawione. w  /*£(&*
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Podpalenia szkoły powszechnejkjig

pod Hoduriszkami f l B l w w K m
PRZEZ CHŁOPÓW UKARANYCH ZA UCHYLANIE SIĘ OD OBOWIĄZKU

S7K 0; NEOO
Nocy wczorajszej w e wsi Włerdany gminy houticiskiej powiatu święciańskłegc pc 

wstał niespodziewanie pożar w  tamtejszej szkole powszechnej, ktOry ogarnął również 
sąsiednie budynki chłopskie. Ogień strawi1 całe urządzenie szkoły i akta, jak również 
zabudowania, inwentarz, żywy i martwy wymienionych chłopów.

Straty wynoszą około 30 iys. zł.
Okoliczności pożan* jak równie oględż.lt.y miejsca wypadku ustaliły, że miało tu 

miejsce podpalenie.
Zaciiodzi uzasadnione przypuszczenie, że dopuścili sie łegc chlop! tinarani admini­

stracyjnie za nieposyłanie dzieci c!o szkoły.
Obecnie toczy się dochodzenie, ktń-e niewątpliwie wyjaśni, kto byi sprawcą p o ­

żaru i czy faktycznie była to zemsta za kary

Z życia Stowarzyszeń
DYSKUSJA O USTAWODAWSTWIE  

OCHKONY PRACY KOBIET.
Wileńska sekcia Polskiego Stowarzysze­

nia Kobiet z Wyższem Wykształceniem, 
podjęła na zebraniu członkiń dyskusję nad 
oardzo aktualneni zagadnieniem prawnej o- 
ehren’ pracv Kobiet. P. dr. Z. Michejazma 
opowie,,ziala o organizacji t. zw. „Oppen 
D oor" ( Drzwi Otwartych), domagającej się 
stosov,'.mia szeregu praw, które kobiety te­
oretycznie zdobyły, ale praktycznie nie zo­
stały przyjęte przez Zycie między innemi 
chudzi o równ’  plącę za równą pracę, nie­
zależnie od pici pracowniira, pozatem znie­
sienie zw yczajow ych utrudnień w  pracy k o ­
biet, jak np w awansach, w uzyskaniu po- 
s- "h samodzielnych stanowisk it.d. Stowa­
rzyszenie „O cpen Door“ zwalcza energicz­
nie ustawodawstwo ochn nv pracy kobiet. 
iwaLnjąc je za krzywdzące, gdyż zamyka 
one przed kobietami wiele zawodów , np. 
zakaz pracy nocnej odbiera dobrze płatną 
pracę w elektrowniach, telefonach# i t.d.

W odpowiedzi pani dr Marynowska 
przedstawiła stan ustawodawstwa ochrony 
pracy kobiet w Europie i w  Polsce w szcze 
gńlnóśd Przyteni dr. Mnryr.owska stanęła 
wyraźnie w obronie ow ego ustawodawstwa 
w'ycln*dząc z punUu widzenia eugeniki.

Nh tern tle wywiązała się ożywiona i 
ciekawr dyskusja, w której zabierały glos 
zwolenniczki obu tych poglądów. W obec 
'Późaicnej pory d eb zy  ciąg dyskusji odło­
żono na następne zebranie.

Zagadnienie, poruszone na zebraniu 
SK\V\ ' wzbudzi niezawodnie zninti resowa- 
r.i» i, wsz\ stkich ifobiet pracujących, ma­
my więc nadzieję, że dyskusje, odbyw ające 
się zamkniętem kole zostaną pizeniesio ie 
fi a teren, dostępny dla wszystkich. Byłoby to 
bardzo pożądane.

WIECZÓR KAMERALNY
Wysoko ceniony skrzypek, prof. 

Aleksander Koutorowicz, wspólnie z 
utalentowanym wiolonczelistą Alber- 
tęm Katzom, i znaną pianistką Roza- 
Ija Nadelmanówną, byli wykonaw- 
canr niepospolicie wartościowych i 
odpowiedzialnych dzieł, jak- „Passa­
caglia" Haendla - Halvorsena na skrzy 
nce i wiolonczelę, Sonata fortepiano­
we - skrzypcowa C. Francka oraz Trio 
na lortepian. skizypce i wiolonczelę P. 
Czajkowskiego

Wykonanie wszystkich tych dzieł 
Kapitalnych wywołało prawdziwie za­
służone okb.ski i wielokrotne wyzwa­
nia dzielnych artystów przez rozgrza­
ną publiczność

M- Józefowicz

5 P R T
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

POLSK!
Etnn rozgrywek o mistrzostwo hokejowe 

Polski przedstawia się w sposób następu­
jący :

D" walk finałówzch wejdą- AZS, — 
Warszawa, P og ' ń '(L w ó w ), Legja (W ar­
szawa) oraz AZS (Poznań), lub Tzami 
(l.w o w ) w zależności od tego, która z tych 
dru/yc zwycięży w walce decydującej.

Wileńska drużyna odpadła, przegrywa­
jąc z Pogonią, oraz najsłabszym pzeciwni- 
K;iii , za .iikiego uważano pospolicie Toruń 
ski K. S.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE
W  dni u 2-go i ul ego r. b. oyły urządzone 

przez Wileńskie T w o Łyżwiarskie mię­
dzyszkolne popisy w jeźcuie f.gurow tj z na 
Sjtęrnjącym wynikiem:

P. Hann a ł awrynowiczówna —  gimn. 
eirzeczknwej zajęła 1-sze miejsce: p. W asz- 
kiewiczówna Genowefa —  gimn. hand! >- 
w -  2*jęla 2-gie miejsce; Allodsza grupa: 
Szeikisówna Kazimiera —  Seminarjum Ochr. 
zajęła 1 -sze miejsce-.; p. bohuszyński _  
gimn. Zygmunta Augusta zajął pierwsze 
rr misce; p. Boguszewski —  gimn. Zygmun­
ta I augusta zajął 2-gie miejsce; p. Piotrow 
ski Anatol —  gimn. Lelewela zajął 3-cie 
miejsce.

W  dniu 8 II. w  biegach długości 5CX) 
metrów.

Starsza grupa: Burzymski W . —  33,2
sek, —̂ szkoła techniczna; Andrzejewski A. 
- -  52,i śek. —  szkoła handlowa Młodsza 
grupa- Couiewski Cz. —  1. m. 54,8 sek. - 
girn.n. handlowe..

\V biegach długości 1500 m.
Starsza grupa: Andruszkiewicz Ryszard 

— 3 m. 28,4 sek. —  gunn. Mickiewicza; 
burzymski Wacław —  3. m. 4 5 2  sek 
szkoła Techniczna.

W  biegach długości 3000 m.
Starsza grupa: Ławry no wiczówna Hali 

r't  —  56,4 sek. —  gimn. Orzeszkowej; 
Młodsza grupa: Herrr.airowiczowna —  56 i 
sek.

V: biegach długości 3000 m.
Dnwnar Zapolski Klemens —  gimn. Alic 

kicwicza —  7, m. 10.9 sek
Niestowarzyszo, Vch bieg na 500 m.
Żukowski Aleksy —  31,2 sek.
Rozoanie nag.ód zwycięzcom  odbęd.ie 

się w dniu 8 marca o  g o j / .  12-tej na śliz 
gi.wce

K R O N I K A
SO BO lA
7  Oś H 
Tonusza 

lu
N. 3 Głuchal

5 K / l  ZŁ.ISUA Ż A K Ł A D G  M E T Ł O R O -
UfÓfl U. S. B. W 

z cl-ii rr Ł- !. 31 r.
Ciśijirnis średruc mm. 7r5 
Tewperaiura śre h.ia —  II 
Temperatura naje;,fsz* — 8 
Temywatura naj dtsżi — 1?
Opad w mm, —  ślad 
Wiatr zachodni 
Tendencja: spadek 
Uwagi Dólpochiiiurtio, śnieg

CO CIEKAWEGO JEST 
W CZASOPISMACH?
,,Pamiętnik W aiszawski". Luty, 1931 r 
Ażiykul wstępny przynosi wspomnienia 

z V ll-co  Filozoficznego Zjazou w Oj.for- 
dzi" pióra Tadeusza Kotarbińskiego. Pod- 
m rlcwawszy „ardzo ciekawe tlo, w sposńr: 
żrw y  i artystyczny autor artykułu przecho­
dzi do rozważani,i idej, które poruszono na 
Zjeździć. Konkluduje:, że pilny obserwatoi- 

.zdu, zrazu olśniony bogactwem i różno­
rodności Sj dysput, mógł jednak dostrzec ży­
wą tendencję poi-rotnej fali filozofji ron. an­
tyczne]

Świetny, tan poci względem formy, jak 
tr: ści artykuł ten zasługuje na szczególne 

wyróżnienie.
V r d lszy.n ciągu lutowy numer przyno- 

si (Paw'a Velćn  ' ,-go „Ewangelję Poetycz­
ną Stanisława Pigonia polemikę z rozpra­
wą profesora Kleinera umieszczoną w listo­
padowym zeszycie „Pamiętnika Warszaw- 
sVegu“ , którą nazywa rozprawą rewelacyj­
ną, nrbi Czesława Pietkiewicza: „Umarli
w  wierzeniach Białorusinów"

W dziale poezji, prócz wierszy Lieber- 
ta, Kosidlowskiego i Morstina debiut poe­
tycki dwóch młodych poetów  Karpińskiego 
i C. ereśniewskiego.

Nowela józ  fa Mirskiego „Artife* Bo- 
gurr. opętan’ ‘ i rc zważania Mieczysława 
Szerern „Myśli Żołnierza, czvłi Myśli Mili- 
tarzysty", w której anto, v 'spo»óu snbrel- 
ny v y  jaśni a niemieckiemu generałowi róż­
nicę między miliraryzmem fundowanym na 
brutalności filozotj', a zagadnieniem zbn,j- 
nei (anioobrony.

Kryti ka i krormc? aopełniają numer 
Pedakcja zyjaśma, że w obec przyczyn 

cd mej niezależnych zeszyty styczniowe i 
lut iw, były składane jednocześnie wobec 
ł e g i dalszy ciąg utworu W ac.awa Berenta 
uknzc się doniero w zeszycie marcowym i 
odtąd „W ywłaszczenie Muz" oę jż i*  się. - ka- 
zvv a t stale w Frżdym numerze Pamięt­
nika, aż do ukończenia niwom.

N O W O ŚĆ!
JULIAN EJSMOND

„Patnac na moich 
syrkCu*..." a

O Z I E f l Ę C Y  S W I 6 T E H
Zbiór utworów prozą i 
wierszem o dzieciach 

W y d a n i e  p o ś m i e r t n e  
Csna 8.

Nskładem Juybanowe; Ejsmondowej 
Czetwonego Krzyża 25. Warszatea. 

Do nsbyda w kslęg rrlacłi

ŻAŁOBNA
- -  Zarząa Otteerów przeniesionych w 

ra i spocżSynwi (Em erytów w ojskow ych) 
Oddliąbi W ileck ieg o  niniejszein zawiadz- 
rr.ia, h  w dniu 7 marca b. . w kościele św. 
lynacego (kościół Garnizonowy) odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za dusze zmar­
łych w przeciągu roku kolegów -  emery­
tów

Początek nabożeństwa o godz. U .

u r z ę d o w a
—  Pov.,ót p W ojew ody. P. wojewoda 

Ki-tiklis powróci) w  dniu wczorajszym do 
Wilna i dziś przvimovrać bęczic w normnl 
”.vch godzinach przyjęć,

—  Fotogrnfje do paszportów. Zgłaszają 
cv sie do S.amst-ya Grodzkiego po pasz­
porty zagi ..niczne, lub dc magistratu po do 
w ody osoniste, często załączają do podań 
pwe podooizny, meodpowiadające wymaga­
niom

Fotografja dla ćow oau me może bvc 
zdjęc em artystycznem dowolnego rozmiaru 
i musi przedstawiać petenta en face bez o- 
krycia głowy, rozmiaru 4 na 5 cm.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— żebranie. V» dniu 8 marca b. r, od 

będzie się zebranie Kole B. W vch. Gimn. 3. 
S. Nazaretanek o godz. 4 p. o’, w sali gim­
nazjum z referatem kol. Ryńkiewiczówny 
p. t „W ychow anie fizyczne w  starożytno­
ści".

—  Odczyt prof. St, Arnolda p. t. ,Zada­
nie i organizacja prac nad nowem wyda- 
pfcrri słownika geograficznego-- odbędzie się 
w  'obotę  dn. 7 b i. o  godz. 8 wiecz w 
€  udziale Polskiego T ow . Historycznego (Se 
m-nartum Historyczne U.S.B., żam kow ? I ' ) .  
Ze względu na doniosłość tematu, zwłaszcza 
dla badań reejc nr.lnych, pożądany jeknaj- 
aczniejszy udział inteligencji.

—  Aomuni ,cat Związku Pań Domu. W 
niedzielę o godz. 4 po p d . w Sal: Miejskiej 
Korska < oabędzie się „Dzień Lnu".

Zebmnio to zasztzyci udziałem Gcne- 
rnł L.ic ;n Żeńgow. ki, który wygłosi odczyt 
na ulubiony retnar Jnu.

AKADEMICKA
—  Koło °raw nił ów . Dnia 7-III o godz. 

13 w sobotę w  sali Śniadeckich odbędzie 
sie Turniej Krasi m ówczy urządzony stata- 
.'icrn zar; «du Koła praw stud U.S B Te- 
irat „Kradzież z nędzy".

Po turnieju zostaną rozdane cenne nagro- 
dy W ejście 2 z l , zł. —  akadem. 5 C \ ,
. , Izimy, ze pióbą sil mhxivch prawni- 
sKVł 7ajnteresute szerszy ogół spoieczeń-

—  Zarząd 8tc, wa, zyszenia Bratnia Pomoc 
Po.sKie. Młodzieży Akademickiej Un.wi rvz- 
‘ --ii 8 ..ana B anrego w Wilnie, powiadn- 
jb.ia w związku z intensywną akcją re- 
giwowania przeterminowarycn zobowiązań 
p;or.,ężiiyth, powołał Komisję E-rzekncyjru 
v składzie: kol. Bolesław? Dzikańca |e- 
n.eg> Bic-iewskiego i Włodzimierza Suroża 
v  m.sja Egzekucyjna urz^diue ■ w^ srooy i 

patki ,'d godz. 19 min. 30 do uoda. 2 ' ni:n 
f  e: minach Konusja przyjmuje za- 
.egiych d?użników, cełem uregulowania sto­
sunków ich względem Bratniej Poninc,

—  Apel Zarząau Bra»niej Pomoc-y. Zn- 
r a '- Bratniej Pomocy Akademickiej USB 
nastał zaległych należnośi i Bratniej Pon oey 
raezm na sumę 17 000 Iest to zamrożony ma 
jątek samopom ocowy, Wtóry wiąże r-ce  / 1- 
rządnwi w szerszej akcji sam opom ocowej 
f i iz ą d  przypomina wszystkim z/-l dym  dł i- 
zmkcm, że elementarnym obowmzicien k c- 
Dzepstwn jest zaciągnięte zobow :ą,.„nia wo­
bec -Jratnicj Pom ocy uregulować, bąoźtr w 
rpbtvCi pro,ongowail'a Potyczek, bądz też

w  stosunku do dłużników będących jc- 
ezeze studentami. Zarząd pom-yni y /s-Jk ic 
s- ania, aby władze uniwersyteckie wyciąg 
ręły konsekw-enejt- z zachowania ?if KiełotaP 
r,ycb dłużników.

. Pozatem Zirząd poweźmie wszelkie śród 
ki egzekucyjne włącznie do publicznego 
imiennego w. zwm.Ia dłużników

\V stosunku do dłużników, którzy już nie 
u.i studentami, Zarzad oedzie się starał o wy 
warcie na nich presji przez urzędy ,w  któ­
rych jiracuie- bądz przez publiczne wezwa­
nie w prasie

— Nowoobraną Zarzad Stowarzyszenia 
Dra-nia Pom oc Polskiej' Młodzieży Akade­
mickie? USB rozpoczął w bieżącym tygod­
niu przyjmowanie ao, nd od b. Zarzadii je- 
dur-ześnie przystąpił do załatwienia ele­
mentarnych konieczności gosnodarczycń 
T ak więc wobec braku no-m bedź-etowych, 
którebv umożKwdnly wydatkowanie w naj­
bliższych dniach, żar/ad  wybrał Komisie B i

dżetową, któia m? do 2. III 31 r. przedłożyć
komisji Rewizyjnej projekt • prowizoijum 
oudżetowego na pieiwszc cztery miesiące 
1931 roku pc uprzednien, zt-twierdzenia 
przez Prezydjum Zarządu Brótriej Pomocy.

Od 23. if! 31 i. komisja Rewizyjna przy 
stąpi !c ułożenia preliminarza budżetowego 
na rok 1931, 2arząd poleci! Komisji Budżeto 
w ej zmienić dotychczasowy system budże­
tów aria netto na budżet brutto zgodnie z o- 
gółuie pr- jęte—  zasadami gospodarki nu- 
błiczrej. Pi/eosiębiorstwa samojv)mocow'e, 
jak to Koionja W ypoczynkowa, Mensa, O- 
gnijko, maj^ wchodzić do ogólnego budże­
tu tylko zy.skieu r.etto. Pozaten zaś mają 
midi- własne płany gospodaicze. kfóreb« 
gwamntowały większą elastyczność nom 
budżetowych w cbec zmian konjunktury go- 
spociarczci. W ooec zmian w księgowości 
Bratniej Pom ocy dokonywanych pod nadzo 
rem i fachowenr wskazówkami eksperta księ 
gowośi i p. Oipccwicza, celem dostosowania 
kont księgowych dc aziału budżetu

Zarząd polecił Komisji Budżetowej opra 
cow ać szczegółow y srhemat budżetu jego 
rozdziały, oozycje i paragrafy".

- ;  Walne zebi anii Aeroklubu. Zarząd 
Aeroklubu Akademickieg-o w- Wjlnie zwołnie 
n? oodstiw ie par 77 28 i 27 statutu a .A' 
Wił na dzień 7 mar-ą 1931 r. na godz. 19 
do Icka In p,zv ul Wielkiej 24 (Ognisk: ■
kademickie) Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nid członków Aeroklubu Akademickiego w 
Wilnie z następującym poiządkiem 'dzien­
nym •

W ybór przeweonir zącr go, odczytanie i 
zatwierdzenie protokołu poprzedniego Walne 
uo Zgromadzenia, sprawozdanie ustępuiące 
go /.ar/ądu, ;prawozaan'e komisji rewizyj­
nej, dyskm ja nad sprawozdaniami i ud/m­
ienie absohitoriu-n u^epuiacemu Zarządo­
wi, wybory władz klubu: "prezesa, f  człon- 
l:óvr Zarządu, członków kom. r e w , członków 
Sa-du Honoro^yego • surawa zmian statutu 
Akad. A  WiL, prdiminarz budżetowy A ■' 
Wił la  rok 1931, sorawy bieżące Wołne 
wniosk1

R Ó Ż N E
— Podziękowanre JE ks. biskupa Michał- 

kiewicza. Nie estem w możności oscbiścis 
podziękować Wszystkim którzy raczyn w y-  
nziL  mi swoje żyertnia a, dn-„ mego Patro­
na, nmk jszem przeto składam najserdeczniej 
szc podziękowanie.

+  Kazimierz Anchalkiewicz Bp
—  Wczorajsze przedstawienie 

„Sztaby" odbyło się przy wypełnionej 
po brzegi widowni Lutni. Wiele osób 
odeszło od kasy. Podczas przedstawie­
nia rozentuzjamowana publiczność w ę- 
wotyWała kilkakrotnie autora.

—  Jak należy dresować pocziów ld dla 
Pana Marszałka Piłsudskiego Komitet Ob­
chodu imieniu Marszalka Piłsudskiego ko­
munikuje. że życzenia dla Pana Marszałka 
na pocztówkach imieninowych wysyiać na­
leży pod następmacym adresem: '

Mons.eur h Marechai. de Pclogne J. Pił- 
suds Funchal Md dera.

Porto normalne od pocztówki zagranicz- 
..■■i wynosi 30 gr. Można jednak wysyiać 
pocztówki jako druk ijjortc 10 gr), lecz 
w ów czas tekst życzeń łącznie z jiodpisem 
. ie może zawierać więdbj aniżeli 5 siów , W 
*vm wypadku nad adresem należy napisać 
wyraźnie „im pnm ć" (co  /naczv diuk)

TEATR I MUZYKA
—  Teatr miejski na Pohulance. Dzisiej­

sza premiera „Salom e" W ilde“ a. Dziś o go­
dzinie 8 -" ' odbędzie się w teatrze na P o­
hulance pre njera oczekiwanej z takiem za­
interesowaniem „Salom e" Oscara W ,lde"a, 
Arcydzieło to otrzymało r-ięzwyklę efektów 
r.ą oprawę aekorac; jno - kosłjumową pro­
jektu F.ugenjtisza Dziewulskiego, który ,-a 
-razem jest autorem przebogatej nusrtacji 
mimicznej, napisanej specjalni" do lej s z u  
k Inrctnizai ją kieruje również E Dziewul 
ski.

W  rolach elówn ch Eichlerówna, Sawi­
cka. Seyerinówna, Kreczmar, Milecki i ctyr. 
Zelwerowicz.

Po7.af-en Nerze udział z Więks/ona orkie 
sfra, oraz balet klasyczny.

-p eatr miejski w „ {  utni“ . Dziś pc raz 
drugi „S .tu ba" pióra Kazimierza Łęczyc­
kiego, krora wywołała olbrzymie zaintfciesj 
wr.uie dzięki żywotności poruszanych zagad 
n:eń

Re.źyserja dvr. Zelwerowicza o n z  
ćwmteia gra całego zespołu z Kamińską, Ba' 
c"r/okiem , Łtihiakr.wskim i Wasilewskin, na 
bzele —  wróżą sztuci tej długotrwałe po 
wodzenie

—  Niedzielne przedstawienia popomdnio 
we. jutro w obu teatrach miejskich odbę 
dą się nrzedstawn-nia pooołudniowe po ce­
nach zniżonych

W *eatrz' i na Pohulance ukażą się o 
godz. 3 m. 30 po poł. dwie świetne jt-dniy- 
aktowe komed’e F. Molnara: .Bankiet" i 

Raz. rrwa, trzv“ , w  reżyserj: i z udziałem 
dyr. Zelwerowicza.

W  teatrze „Lutnia" ukaże się c godz. 3 
m. 30 po poł. naji "ivsza komedja K rzyw o- 
rzewskiego ,Noc Sylwestrowa", która cie­
szy się za^użonnm powodzeniem dzięki dow 
ciprc.i treści i świetnej grze zespołu.

— Pomnek taneczny Anety Rejzer. 
Kapłan. |utro w  niedzielę o  goaz l?-tej w 
poi. w teatrze „Lutnia" odbęozie się pepis 
taneczny Anety Reizer Kapłan oraz 5(i jej 
ucztmc

— - V / ółmnaziL-m im. Ki. Zygmunta -  
Augusta w sobotę 7 maren 1931 j odbędzie 
się staraniem Opieki Rodzicielskiej koncert 
chore „E cho" pod dvrekc'a prof. \Vł. Kałi- 
nows-kiegc Program zaw ora szereg utwo­
rów polskich komporytoi ów  , w ten: kilka 
c. treśm religijnej Dochód z koncertu cal-

GROŹBA POWCfTZl
w w n nic

Rok rocznie w  marcu terenom, poniżonym 
toż rad VVilją, grozi niebezpiec/e.istwo po- 
w oozi. W  roku bieżącym władze poczyniły 
cMy szereg zarządzeń na w padek w aczne ■ 
gn p^-zyberu wód i ewentualnego zalania nł- 
żcj położonycli terenów na pizestrzeni od 
Pośpieszki do Zakrętu z czerr, naieży oow: 
nie się liczyć z uwagi na wysoki poziom we 
c!y i obfitość opadów śnieżnych

W  wyniku kontfc.encyj zwołanych w 
tei sprawie poczyniono cuły szereg zabez- 
p ie ' eń i jak już podav'atiśmy or„ówiono 
akcję pom ocy ofiarom pogodzi.

Przedwczoraj zaś w szyscy mieszkańcy 
7Ugrożon\ch rejonów zostali powiadomień' 
o  potrzebie cz.uiności w razie ruszenia lo­
dów  i szczegółow o poinrormowunl jak na 
leży zachować się w  razie r ebezpieczeń 
stwa.

W  K O W N IE .
Tegoroczny pr..ybór wiosenny Niemna 

możi pizekroczyć zwykle granice, zagraża 
jąc nanrrzeżnej Jzielnicy Ko na aż do Alei 
WolnoścL

M'vrinnc eały szereg zarządzeć m. in. na­
kaz zaniknięcie kanałów ściekowych ^pecjał- 
ncmi zasuwamL

P.ury magistracie kowieriskirr utv'Orzono 
specjalną komisję dc spraw powodzi, któr 
opracowała już plan akcji.

W  MIŃSKU
Również Mińsk czyni orzygotow ar a do 

„Odpircia" powodzi
Bolszewicy ułożyli już spisy pOc.esyj, kto 

ie  będą "wakuowane w bezpieczne miejsce 
juk również zaangażowali w -jsko, które bę­
dzie rozsadzało zatory lodowe.

Chatgaubriand- pdbtyn 
— romentyk

Ostatnia „Środa" przerzuciła nais 
w romantyzm nietylko tematem, lecz i 
jego ujęciem. Profesoi Zdziecnowski 
sam o sobie powieaział na wstępie, 
że jest ezlowiekiem dawnych, minio­
nych lat i, jeśli go dobrze ziozumia- 
lani, temu właśnie przypisał zdolnoś* 
iw cją entuzjazmowania się ludźmi 
ide:. Ludźmi jednej idei, wyciosany 
mi .7 jednej bryły, pod warunkiem, by 
ta brvła — to był czysty marmur, nie 
szary kamień przydrożny. Myślę, że 
przyszłość najbliższa przynosi ze sobj 
tę samą zdolność entuzjazmowania się 
nadchodzącemu pokoleniu i dlatego ta 
kie rzeczy znajdują i znajdować tędą 
coraz większy oddlwięk. Piofeso: 
Zdziechowski pokazał nam we środi 
Chateaubriand‘a polityka —  romanty 
ka, idącego za swoją myślą, za swoją 
aumna ideą wDrew własnemu intereso 
wi, więcej, bo wbrew własnemu bez 
p ‘eczeństwu.

Kilkoma lir.jami naszkicował zadu­
manego, pewnego mocy swojego gen 
juszu olbrzyma, przeciwstawiającego 
swoją prawdę drugiemu olbrzymowi. 
iNapoiconowi. Podał nam Chareau. 
briand‘a, jako wartość równorzędną 
oohaterowi wieku, zmagającego się z 
nim w momencie największego napię 
cia, w chwili Napoleonowej zbrodi.i, 
liagiCznej śmierci księcia d‘Etighion, 
zlwodni, której sam tylko autor des 
Martyrs putralił się nieustraszeni" 
przeciwstawić w imię słuszności

Proiesor Zdz:echowski mówi bar­
dzo sugestywrie. Umie narzucić au- 
dvtO'jum swoje sympatje i antypa­
tie. Sam przejmuje się gorąco swoim 
tomalem, współżyje z cnaraktęryzowa 
na postacią i dlatego może ją wskrze­
sić słuchaczom, zdjąć z niej mgłę 
przcminionych lat i ukazać na chwilę 
żywą. jego szczery entuzjazm udzieU 
się i porusza w każdej czującej duszy 
coś, zepchniętego w głąb, coś, zagłń 
szonego hałasem współczesności 

I.iczne audętorjum słuchało uważ­
nie. Dyskusji nikt nawet nie propono 
vał. Odsłomonr nam przeszłość, przyj 

rżeliśmy się jej w naleźytem SKupuu 
nu. Dyskusja, by się ożywiła, -wyma­
ga zaprzeczenia Tu nie Dyło czemu 
przeczyć. W . D.

kcwicie jest przeznaczony na opłatę wpisu 
vrego za niezamożnycn uczni.

—  K, Junosza - Stcpowski w  Wftnłe 
Znakomiry artyrta teatrów warszawskich 
K. Juce sza -Stęp awski rozpoczyna wkrót­
ce w  Wilnie szereg występów.

Iherwszy występ K. Junoszy Stępowstue 
go odoęazie się w czwartek nadchodzący 
12 h. in. w  tentn d.utnia", w  świetne' 
sztuce Vemeiiiłia „Azais".

H:łetv iuż sa do nabycia w  kasie zama- 
wiań

CO GRAJĄ W  KINACH? 
HeJjos — Seret na ulicy.
Hollywood —  Parada Paramountr 
Ca«ino — Warta nocna.
Światowid —  Tan Tadeusz 
S M n w y —  fv f .va pod Summa 
yi^and i —  Niewolnica der ions 
Kino Mic jsKie —  Związek DOdłotkó\
Pan —  Stargane struny,
Ggn<sko —  Uroda żyćia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  W ypadfc w ciągu doby. Od dnia 5 

oo  dnia 6 bm. zanotowano w Wilnie yryrmd 
ków 29, w tem kriazieży 7 ofłitotwa 4, 
przekroczeń admmistracyjn/ch 7.

—  Teraz się dowiedzieli PolicjA śledcza 
komunikuje, że w związku z kradzież t dr-łrj 
naną w sklepie tytoniowym prz ul. N*"-
(dalszy ciąg kronik1 na stronie 4-c j)

\



S L < >

mieckiej nr. 3 na szkodę Związku Inwalidki 
przez law odcw ycn  złodziei Bajwcła llera 
Kurlandzka nr. 13 i Przedmiejskiego Wowt-ze 
H jdsa Śmigłego ar. 23, okazało się, że ci 
3arri złodzieje dokonali kradzieży inuczków 
stemplowych i blankietów wekslowych na 
>50C 23. w sklepie Rodziewicza M;cbała. 
Włełka nr. 9' w sklepie Szczepanovwcza 
(Wileńska 12).

—  SdmoDO|shvo żony handlarza

Nowe ksIąźKi Z S Ą D Ó W
Witold Huoert, inż.

sygnały morskie" W yd.
Międzynarodowe 
W ojsk. Instytutu

ECHA ZAJŚCIA NAIMiRANICZNLOO
W  maju tib. roku nadgraniczna wieś —

K I N O
M I E J S K I E
SALn MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Cfcin“ zn .Mine: Parter 60 gr. B^lkuu 30 gr,
Cd Un i a 6 do 9 ni rca l9-.il r włącznie edą > yświetiane filmy.v m unio U uy 27 iii - i a i c tli i - n i ' < 'tj ■ jurno uauc iinuj • »

.Z - W IJ ^ Z B K  P O D L O T K O W I
Nauk. —  W ydaw s., Warszawa, 1931 str. DmKrówk.. (gm . orańska pow. WiL -  Troc 
122 4- XVI tablic z licznemi rysunkami. kly 5 yja terenem niezwvklej awantury za- 

W  rozwijającej się poisriej marynarce kończonej tragicznie dla jej sprawców, 
wojennel i handlowej, dotkliwie dawał się

Kom i a w £ł akta.h. Pr ygo y 15  dziewcząt na samotnej wy .piel 
W roli główni) KATHY l*A&Y. Nad program: „W  paszczy k rokodyla”  komedja w 3 aktach. 

K*sa czynna od g. 3.30. Po zaleli nr-ansO* od g. t  N ulępay p ram: „W ięce j ju tu 1

dotych :zirS odczuwać brak jwidręcznika nuę-
W  myśl obowiązujących w  pasie pograns 

cznym przepisów nie wolne jest organizo-
ŻyeiowSKiego. Wczoraj rano targnęła dzynar. -iowych sygnałów polskie. , wskutek wa,. zagaw bez uprzedniego uzyskania 
sic na żvcie 50 tómia Mefa Kownero- tzcf °  .mu"iaif  ” af. v .u0^  na ;o zezwolenie władz. ................... . ...

KŁNO-TEATR
,M E L 8 0 S‘a

się na życie 50 letnia Mera Kownero 
wa, mieszkająca przy ulicy Szopena 3.

Kownerowa powiesiła się w po­
koiku przy kuchni w czasie, gdy w 
mieszkaniu nikogo nie było. Gdy słu­
żąca wróciła z miasta znalazła swą 
chlebouawczynię już martwą

Jak można wywnioskować z opo­
wiadań otoczenia powodem rozpaczli­
wego kroku byi rozstrój nerwowy, na 
który Kownerowa cierpiała od dłuższe­
go czasu.

cych jrzykach, przeważnie niemieckich 1 
łroricuskir h. Środek ten jednak posiadał te 
nhvygi>dv, że wymagał ód marynarzy zna­
jom ości obcych jeżyków i co najważniejsze 
nie dawał terminów odpowiednich na ozna 
ozonie pojęć poleceń i komend.

W zrozumieniu ważności tego zagadnie­
nia, oraz potrzeby posiadania tego przekła­
du, Kierownictwo .Marynarki Nzo/ennej w 
porozumieniu z Ministerstwem Przemyślu i
Handlu (Departament Morski) wydało opra- v/anja zabatey

Nie zastosował się do tego Wład. Łapi i 
ski, spraszając młodzież z kilku sąsiednich 
wsi.

Powiadomiony o  tem uowódca komps 
nji KOP wysłał pairol nakazując rozwiąza< 
zabawę.

Komendant patrolu plut. Witasiak pozo- 
stnwii bawiący 1 się póf godziny czasu na 
oouszczenie domu Ldtpińsk' go, a kiedy apel 
te.i nie poskutkował zażądał ponownie przer

aL Wli-EiNSKA 38. 
Teł. S26.

Najnowszy polski przebój dźwiękowy w-g powieści Sł. K ietirz^ ń sk iego
Dramat miłosny.W roi gł. asy polskiego ek^acir 

sceny: MORżi NEY, J B Y 5 Z K 0  S A W A H ,
rir.NKA NOZWAJUWSKA, Kaz. JUN0S^A-STĘP0WSKJt MOD/ELE^SKA i .mu.

Dodatki dźwiękowe. Początek ogudz. 4 ,6 ,8  i i'0.1c), Na pierwszy seans eeny z n ifn

N & 4SŁIC1F

Dżwiąkowe Kino 

.Mirkiewisua ZL,

Polska iiioa. 
Pol-ki śniew Maurice £havaiiar w największym f lmie sezonu 19M t.

! i spodobało się to kilku balownikom, a 
zsyłasz cza: Aleksandrowi i Józefowi Korku- 

oraz Gasiorkowski. Rzucił się oni na

eowame inż. W. Huberta, zawierające wy­
ciąg najważniejszych sygnałów międzyna­
rodowych, Są w niem podane sygnały tła-  ̂ ____ ________

Była ona żona przedstawiciela kilku d' łVflt0' ' '  ' 4wi,ett2?: plutor,owego usihijąc go rozbroi
firm b ndlm  h Prócz tego zaiączono ratownictwo rakieto- Pośpieszający napadniętemu ną pom oc

■ i n an aiov  . . we , Wykazy sygrrluw  zawezwawczych,. sze, fAarchewdta został przez Józefa Korku-
— Niesumienny organista. W W ilc j  używanych przez i-olską marynarkę wojenną cja u,a»rzor,y cztm ś Żelaznem w głowę,

ce  powiatowej aresztowano organistę * handlów -.- p-id! zemdlony na poatogę.
lózc^ćl D rz e w ie c k ie g o  k tórv  orźicu i^r podstawę i wzór tej pracy s.użyłv Plut. Witasiak zaalarmował strażnicę.

^ rze w ie cK ,' 0 ° .  Kt« ry  p ra cu ją c  wvdania fn n cu skie i iemieckie, a w zasto przvbvla dsiecz a w międzyczasie z dc
sownniti terminów autor kierował się pra- rnu sąsteaniego (wiasność Al. Korkucia)
cami Komisji Terminologicznej Ligi Mor- | jsypaiy się kule.
skiej i Rrzecznej. Ż c ’nierze oddali w obronie własnej, szereg

Perw sza ta praca w języku polskim sa- strzaiów, co zmusiło napastników d cofnie-
ma za siebie mówi, jak jest potrzebna i po- c ;a gj,..
żyteczna dla wszystkich, mających stycz- W ' mieszkaniu Łapińskiego aresztowano
rość z morzem, w pierwszym rzędzie dla jńzefa i lakóba Korkuciów, przvczem ten o- 
o,;cerów rna^ narki wojennej i handlowej, statm stawia! opór 1 zostaf zraniony. 
o 'az  mszych żeglarzy sportowców. Podczas rewizji znaleziono rewolwer, na-

d z ;a ła o  u r w e o d z ie  laka ia ió o tk a la  W ' S  *,a }e*\ T ’0* "*  w y ^ tkowp sta'  K ^ e y , wykazało dochodzenie, do Altonuz.ara u  p r z y g o u z ie  jaK a ją  jjJOtKaia ranril0 1 bardzo estetycznie fa 'ó rcjsiato (emigrant litewski).
Ce/ary Jellenta. „Dostojny profesor na p 0 przeprowadzeniu dochodzenia posta-

zaniku krolev/skim“ . Warszawa, 1931, str. w e n o  w stan oskarżenia: Jozefa, Aieksan-
32. dra, Jakóba i Piotra Kor-cuciów, Wilhelma

Estetycznie wydana książka, ozdobiona Gą.-ika i Alfonsa Wojsiatę
doskonale wykonaną podobizna Prezydenta Stanęli oni przed Sądem Okręgowym w

wiceprezes

Dziś ulubieniec 
publiczności

W rolach pozostalynfc: 
Carrolł, Gary ŁoopjW,

R cth  1 wiele innych gciazd .Parmiouutu”. P repych Wvstawy! Mu>v'!t3! Śpiew! 
fSj nr.eiry /e w jo ^ ^  w  p c isk lm  wykpua ą Mira Z im ińska i M urjusz M as.yrtsk i Nad piograa*

cyjue dijdatki dźwiękowe. Na I izy  seans ceny zfiiźoiie. S-ansy o g ,d>. 4, (i S i  I  3C

itaney
Litjati.

Stewel*

C « / I N «
W1Eł « «  47. tel. 15-41

Dziś
Sucer Przebój dźwiękowy!
W roi gł. 
czarująca

Poc/ątek o goaz. 4.

Zachwycający 
dramat aułosny.

M inoła] Suzantn Nad program: Dodatki dźwiękowe, 
i Paul L ukas Na pit-rwszy seans ceny zniżone.

6, 8 i 10 15. W sobotę i niedz. po.ząiek o g. 2-ej.

W A R T A
Bille Dovb

w kancelarj! koś cielnej sfałszował 
ptżdpis ks. Śnieżki na metryce i kilku 
we_;siach.

Drzewieckiego osadzono w więzie­
niu

— Na tropie pośredników nierząuii.
Do władz policyjnych zgłosiła się 

pewna 16-Ietnia dziewczyna i opowie-

K1NO

„ P  A  l ł “
V. ielka 12.

Francesk^ BertfniPoraź pierwszy w Wilnie! Śpieszcie u r/eć  najgenialniejszy trag-.zkę śaiata 
we wzruszającym erotycznym (Painacie życi nvym w l i  akt.

$ T A R R A N f i  " “'“E s’5,""'8’."ćrSŁSS?
Nad progr ni! Wesoła komedia w 2 akt. Ceny od 40gr.

on-egdaj.
Poszukując pracy poznała ona ja­

kąś starszą kobietę, która wiedząc, że 
dziewczyna znajduje się w ciężkiej sy

Pobicie Kino

„ W A N D  A '
Wielka 20. To:. 14-81

SW Ste  p. r  N ł f i W O l i R I C A  © S A O i ? A
Po ężny psychologiczny dramat w 10 aktach. Tło nbra u: Płonąca Afryka i R>v era francuska W roi. gU evjan 
P etrow lćz , A lice T e r /y  t P a w e ł W  g en  r. Nad program: Popularni nomicy P im pan  I K ełem an  w 4-rc akto­

wej komedjO-farsie ł u  oj d u sza  k on tu tza  Ś oiech bez przerwy

tu acji pi zyrzekła wynaleźć, odpowied- Rr.e< zypospoiiłej Polskiej prof. Ignacego Mo- \V>lnie, któremu przewodniczył 
nie zajęcie. śGckiego, zawiera sylwetkę dostojnego pro- Kadtiuźkiewicz.

W ła śn ie  o n e g d a j ta p r z y g o d n a  zn a - Pa,lS*wa- „  . , Sprawa trwała długo. Sad przesłuchałKsera, głow y państwa. Sprawa trwała
. Stanisław Bac, inż. „Osiedla na torfo- szerec świadków zajścia, wysłuchaf orzemó

joma li p ro w a d z iła  ją <0 pewnego ho- wiskach" t-Vvd -M in. Ref<>rm Rolnych. W ni- xVioó stron (oskarżenie popierał pedprokn-
telu p rzy  ul. Ostrobramskiej, r ze k o m o  szawa, 1Q31. str. 109. Książeczka inż. Baca n to r  Dowbór, obronę Jakóba i Józefa Kor­
do a rty sty  m alarza , który p o szu k u je  porusza niezwykle ważne i bardzo natural- kueió-w wmosił mec Lityński) poczem w y-
n o d e ik e  R ze k o m y  m ila r z  iirża d zlł ne u nas za" adnicrie wyzyskania olbrzymich niósf wvrok skazuiącv: lózefn, Aleksandrą i
jr 7v io r  ó i stTrnł sio sw a  r fia r e  msn r ob ,zarów  ł o w i s k .  Auto. zwalcz: legend : Piotra Korkuciów na 4 lata dottu poprawy,pi z j  jęc  e 1 G ra ł Si , sw ą  01 arv u p o ić , o zabójczych warunkach zdrowotnych, ma- Jakóba Korkucia i Wilhelma Gn-dort-a na rok

A g u v  to Się nic Uu£łtO, w rę cz  o ś w ia d -  j^cych rzekomo pnnować w osiedlach r.a wię^-enia 5 uniewinniający Wojsiatę.
.<*vł, że chce mieć w niej swą przyjd- torfowiskach i dale, poparte szrzegółowemi Uniewinniony Woisiata i Jozef Korkuć są 
ciółke r>rzvrzekaiac wysokie wvn:i— ^ 'kresam i, rozważanie zigadnienia budt- f'bvw'atelami litewskiemi, pozostali —— polr 

1 J w y wielkich osiecT na toriowiskach. G avoz
grou^t pdojekf inż. Baca został realizowany i wszyst

Wystraszona dziewczyna widząc, kie torfowiska były należycie wyzyskane,
I t  w p a d ła  w  m atnię, zn a lazia  p retek st P^fcra miljcna R-iłakow /.lalaziooy dia sic-
b v  w y m k n ą ć  się z koh telu  i za a lrm o - bie kawa‘ "k doorcj, urodzajnej gleby.*M»«M»WUłlll. i i nmswz
wać policję.

We wskazanym hotelu nikogo już 
nie znaleziono, lecz na podstawie pew­
nych uzyskanych informacyj, możli­
we jest ,że policji uda się wytropić 
stręczyciel? nierządu.

—  k r a d z i e ż  na „ K a t i u k  j “ . Be- 
therowi Teodorowi (Piłsudskiego 14) skra 
dziono ze stoiska na rynku Łukiskini becz 
bę dębrwą. Kradzieży dókonała Bamewi- 
crow c Stanisława za.n. w  Kolonji Kołcio- 
y-rj. Zatzymano Ją.

—  D e s p e r a c k i  k r o K  m ł o ­
d e g o  c h ł o p  ea . Przed paru dniami 
wyszedł z donn1 i nie wróci! mieszka­
niec Kuczki, gm. wiazyńskiej Kisły Jan,

SiOtnl.
Zajście w  Dmitrówce, niewielkie na po­

zór. i.dbiło się głośnym echem na forum mię 
dzynarodowem gdyż na skutek interwencji 
rządu litewskie go znalazło się na stole obrad 
Ligi Naroaow.

DNIA 7 MARCA

—  Ujecie poszukiwanego. W  dniu 3 b. 
m. zatrzymano Gcrkowicza Pankracego, po ^ 
szukiwanego przez Sąd Powiatowy w Grod i A O J O  W I L E Ń S K I E

—  Kraazłeże mieszkaniowa. Skl: pikowi ______
Maciejowi, Żórawia nr. 10 z mezartlKn.ęrego 
mieszkania skradziono 2 zegaikł wartości 
120 -ł.

Z n:ezamkniętego mieszkania przy ult Wił 
/ornierokiej nr. 63 na szkodę Pwtra Machniu 
k i skradziono kaloszy i w ojłoków  na sumę 
17 zł. Kradzież-.? ł.‘ i dekonał Horodyński Kn- 

•nierz ze wsi Bujwidziszki, gm. 
jkiej

—  Wypadła na jezdnię. Zolmar. Zofja z Warszawy. 
v siądajde «. autoous-j przy ul Witolduwej 10.10 —  16 35. Koncert z Warszawy.
,p:ci a i złamała nogę. igotawie Ratunko- 16.35 —  17: ,/jen jusz a choroba urnv-
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L E K W IE
m .  Dr. » .etfycycty

^ Ae Cymii.fer
Choroby weneryczne, 

”  iSó.nc i n*rzą<ha no 
rowegc. M ickiewicza

^  n ,  rog  i iD r s k t e j  ? r iy j -

'•■m (w w m K

taje 8—2 ł S—8. 
0  fci. L5-44.

Ciężarówki i Autobusy
Fafcryki Szwajcarskie! wszechświatowej słiiwy

^ 0 r, Kenigslierg
@  ..noicby skórne, weae- 
£3$. vc;.nt < rwóceopiciowe
7Z HiCkiteWtCZs 4,
^  t.eL
^  Od 9— ? 2 t « - «

9  i z n — z r

9 !

SOBOTA,
D 58: Czas.
12.5 — 12 50: Koncert popularny (płyty)
13.10: Komumkaf met^orolceiczny 
15.25 —  15 30- Program dzienny.
15 >0 —  15 50: Mata skrzyneczka" —

rzeszań- listy dzieci ornówi Ciocia Haia
lćf^y —  16.10: Skrzynka radiotechniczna

©
0

C i ( A k p z s r k ] |  

9

la t 1 8 . Przedwczoraj wydobyto zwłoki z|̂  C'i,o ' m ieszkania.>X>mOCy Przew i° -  !_K'v_a“  -  Odczyt z Krakowa, wygi. dr T
je g o  z p rze rę b li na r z e ce  R y b cz a n ce . —  poza :y . W tartaku nieświeskim, nale- 
Z a ch u d z i p o d e iiz e t l ie , ż e  w y m ie n io n y  żacym do Fr<=jdy Abelewicz i Szruula Al 
p c p e m il  s a m o fż l is iw o . brack iego wt'buchł pożar

-  Wpadła pod sanie. Nutel W ejc z ko r7J ' 0* Z  stlum,cn5 - ^
lonji Dokszyce, gm. olkienickiej najechał p ę rusztowanie,
przy ul. RadnnskieJ r.a Rosomacką Józerę, Ó g ó ln e 's tn tv  w '-rocza^oKoto ^ 0 0  z ?  m  kióra do/nała o<rńliivrh nnthirzeń Pi,not — , , . yro .zą  OkOio zt. |â

ustalono pożar powstał wskutek meostroż-która doznała ogólnych potłaczeń. Pogot 
wic Ratunkowe odwiozło Rosomocka do 
szpitala żydow skiego.

—  Nowy sposób podrzucania dzie 
ci. L̂ o Pankowskiej Marji w Słonimie 
zgłosiła się nie/nana kobieta —  rzeko­
mo w celu „wynajęcia mieszkania* 
Odv umowa doszła do skutku niezna­
joma wyszła, jak sama oświadczyła: 
„po rzeczy**, pozostawiając Pańkow-

nego obchodzenia się z ogn.em.
V; skutek nieostrożnego obchoazenia się 

z og;. em v ebi,ehi pożar w folwarku Auls, 
gm Horodziejrkiej, jxiw. NieswiesKiego, 
przvczem na szkodę braci lana i Aleksandra

Frąckowiak.
17 —  18- Transm. nabożeństwa z karni­

cy w  Ostrej Bremie w  Wilnie na całą Pol­
skę

18 —  19: Audycja i koncert dla dzieci 
z Warszawy

19 —  19.15: Kom. Wil. T ow . i Org Kół 
Rołn

19.15 —  19.35: Program na tydzień na- 
sfępry .

19.40 —  19.55: Prasowy dziennik radio­
w y z Warszawv.

20 —  20.15: „Koszula człowieka szczę­
śliw ego" —  feljeton z W arszawy wygłosi

ze zbożem i z lóźnemi narzędziami rolnicze- 
mi, o ogólnej wartości okelo 1R.»X)0 zł.

— Podrzutki. Przy ul. Radlińskiej i:r. 53 
i naleziono podrzutka nici męskiej w  w>eku

skiei półtora roczne dziecko, poczem 0Kr'1' m'esKcv- Podrzutba umieszczon-j w 
J- ’ ł przytułku Dzieciątka

Ja-eszków spłonęła drewniana stodoła wraz \V Grabińska
20 15 —  '20 iK) Ciołka Albinowa mówi! 
20.30 —  22: Muzyka lekka z Warszawy. 
22 —  22.15 „Skok W arszawy prz rz  

półw iecze" —  feli. ton z Warszawy, w ,g io -  
si b. Hcltz.
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SILNIKI ROPOWE 3AURER-DIESEL —  BEZDYMNE, DAJĄCE 75% 
OSZCZĘDNOŚCI NA PALIWIE, WPROWADZONE W  SZEREGU MiAST 
ZACHODNIO-EUROPEJSKICH I ZNAJDUJĄCE CORAZ WIĘKSZE ZASTO­

SOWANIE

MONTAŻ I PRODUKCJA KRAJOWE

£ ,K fJ iZ £ m A
i m & u t w s m
itss Uab‘ a tl K&hh .
7czuy. asswe .»•»j»*ct
s  0 * sł. «M e t

irad*wtis IsnłMjad .”y - 
s  >«d«sie włosów, Mic- 
V  kleiste, i  łń.

POLECA: TOWARZYSTWO HANDLOWO -  PRZEMYSŁOWE
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RBON
s. k.

R f t C ł O - ł f l L t Ę J  
K05MFTYK': LE r4l- 

W  NłCZEJ
U  W 11 N O, MiCKrEWł- 
Z !  CZA 31 ni. 4.

| f  i  M kobiecą
tk r.serwtt- 
; je, dosko- 

Inali, odświtża, usawa
Urodę1
,ei ska^y i biaki Masaż 

1 twarzy i ciała 'panie)

wcale nie wróciła.
—  Oktadła mieszkanie Z mieszkama I.ł 

so lsk ie g o  Ignacego, W. Pohulanka nr. 27 
‘kradziony został zegarek i bielizna poście­
lowa przez służącą Tumaniewicz Htlene, 
rtóra po dokonaniu kradzieży zbiegła

Jezus.

O F I A R V

Czesław Bcharewicz aia byłej' nauczyciel­
ki składa zł. 5.

, 5 —  22.35 LTtwory Chopina w w\- 
konaniu L. Raocew iczow ei z Warszawy 

22.50 —  24: Komunikat i muzyka ta 
ner? na z Warsz tv y.

— ^  -• yy- -ei
KUPUJCIE WYROBY KRAJOVVE

m

m
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9 9 4

Dział sprzedaży; Warszawa, Ujazdowska 9.

I sziuc/ne opalenie cery. 
Wypalanie włosow i 
łupież. Najnowsze zdo- 

A  d cze kosmetyki racje - 
”  nalnrj.
©  Codziennie od g. 10—8. 

W Z. P. 43.

d!
W k rótce  
w  k in a  i i

P rze p y szn a  m uzyka  
ras- Jsta

l?kk.t!rX̂ 00D 1 Włodzimierz Ĝ idarow i  Ita Rina
w obrazie z życia rosyjskiego p. t.

Na falach namiętności
OGŁOSZENIE

Komornik Sądtr Grodzkiego >V Vi7ilni(,

SriFRIDAN.

Tajemnica amuletu
stosunkach z całym personelem wię- kieś ciuchv i niema na nia żadnej siły! dn* 5,avVa P îatiika i sktadają^ycł 
?K- rvm. Nietylko znał dobrze ,ęzyk Pereira postanowił ‘ wykorzysfa ć je Ja, '"trarismlsU', pasów i'gazy, pei 
kraiowęow, ale umiał zastosować się miłość i zaślepienie wartownika "• * ' - *' ------2 a -

W lr.d-sfśw Cichoń zam w Wilnie przy 
ul. Biskupiej <2, hotel ERMITAŻ na zasa­
dzie trt. ’.O30 UPC. ogłasza, że w dniu f 8 
marca 1331 r. od godziny 10 rano w  Piot- 
owszczyżm e, gminy hiuzdowskitj. pow po 
ftawskiego, odbędzie się sprzedaż prze­
targu publicznego ruchomości, należących 

i składających się 
mie 

perlaka
(maszyna automatyczna) i pytla, oscacowa

v rozm ow ie? d o  ich za in te re so w a ń  i c z e p ił  g o  na ten tem at i z a u w a ży ł p o -  nv cf na sumę zł. 5 84u
Pareira roześmiał się cicho, gdy poziomu T Tiudżr  ̂ szezsrość. Ztiiif do-» garclliwie 

uk ryty  za rogiem domu, przeczytał ten akonale zwyczaje j zaBoocrś^i niłegCJ
Koinom'k W, Cichon.

Jesteś giiipi, kiedv myślisz,, że $*'■iBNlIflMHłHUi TleMtUiS
Jisb Powrócił szybko do swej celi, kart wę. T0 też bez trudu ułożył pienisdzm^ fe'.am j i miłopi.eru napo- „

zniszczył, a haboj schował w za- !ati?a. iami można zd ^ Y *  kobmte! \vszysfko J w t y iJ l l t l l fU lJ S L i j iL 5 u iS n t h t j i
głębieniu muru. Z wesołym i wyzywa- V/arTę pfźy celi Pareira odbywał to głunstwo i nic me warte, Q [ j \ V l E S 2 v ? E N ! E
jącym uśmiechem przygląda! się te- w popołudniowych godzinach najbar- _  prawda, Jiwatlń, Widzę sam, 
raz wartownikom, chodzącym leniwie dziej zażyły z nim krajowiec. Codzien- Ach, gdvbvm miał sife b^a^e^ó Czto- 
wzdłnż murów Ruchy więźnia stały n:c prowadzili Jługie rozmowy, w cią- wieka! Zanim zostałem żołnierzem, 
się lżejsze, zręczniejsze, wszystko wy- gil których wartownik, dumny z za- byłem kucharzem w domu białego

ubmia, okazywanego mu przez Euro- człowieka i widziałem dużo rzeczy. . ___
pejczyka, dzielii się z nim wszystkie- Nasza pani miała Siostrę, zdrową, gru- dnz z licytacji publicznej mająikur rucnor. e 
mi plotkami wieziennemi, oraz zwie- ba dziewczvne wszvsev meźezvźni ią 20, należącego do A rama Bcrkonowa, skla

Z % ^ L a ' r T r r l  w ' ’" l  p ttm tm  si lu::yęh. W Kiótce też °y ł dobrze przvszedł małv, brzydki pan, włożył ^sphkojerńe gretunsj. Rubkia Giłelsa w su-
hez kamienia mie 532 j z precentami t kosztami.

Komornik sądow y Leśniewski.

łiffiSisaififfilfiKmstfiifasffi

iez  r a r e ir a  Dyf a o o r z e  p rzy s ze d ł m a łv , b rzyd k i f  
:a - p o in fo r m o w a n y  d m iło ś c i te g o  ro m a n - na je j p a le c  p ie rśc io n e k , b 

ty c z n e g o  w a rto w n ik a  (to ż o n y  kaprala  i orią, "pćfAZf?! za  n im , ja k  pic 
:o -  b tam ietn ość k ra io w có W  iiTć żna Ź żd - Par> też p e w n ie , b w a n a ,

dav/alo mu się piękniejsze i jaśniejsz 
a płuca oddychały lżej, jakby czuły 
już wolne powietrze gór.

Człowiek za murem schowat tjmi- 
czazem procę gumową do kieszeni 
obep"23? z-rę faz jeszcze i odszęęjj za
dowolony. tycznego wartowmKa po zony kapraia i ona rpóA???l za nim, jak pies za panem

?ymczaSern myśl więłnia praco- Namiętność krajowców iiTć żna Źżd- p ar> też newnie, bwana, Zda taktg 
wała"nad ułożeniem planu. Dosyć do- nvch granic, arii praw. Pareira dawał s7h'czki i nie meczr się bez potr^by, 
brzc zna» system więzienny, by móc mu rady, w jaki sposób należy zdo- kiedy Serce pali się... 
samodzielnie ten plan opiacować w bywać serce apralowtjl Tubv!ec wnatrv\vil Sie wyczekują-
najmniejszycn szczegółach. Larri miał — Robiłem io wszystko, —  odpo- co w twarz btalego pana. przvTulona
rację: należało wzbudzić .wpłocli W wiedział zrozpaczony tubylec, —  cała do żelaznei kraty, poprzez którą to- 
więzieniu w godzinach uozwolonych moja gaża miesięczna rozsypuje się czyła sie ich rozmowa, 
dla odwiedzin w :ęźniów, postawić ca- jak kuk, dla dogodzenia jej życzeniom. —  Nattiralme, że znam, (urna, —
łe wiezienie do góry nogami. Więźnio- Czy pan ją widział? Chodzi wystroić- odpowiedział noważnłe wiezier., —  a 
wie —  Europejczycy mają w  więzie- na. jak rajski ptak, przyjmuje moje za to, że jesteś dla mnie dobry, spró- 
niarb afrykańskich stanowczo stano- dary, przynoszę jej materiały na suk- buię ci nomóc,
wisko uprzywilejowane, stróżowie tu- nie, cukierki, ko!orow?e kamienie, cu- —  Ach. bwana, dzięki dz5ekf! Pan
bylcy odnoszą się do nich z szacun- kier, a nawet darowałem taką drogą zrobi mnie szczęśliwym człowiekiem! 
kiem i są najszczęśliwsi, gdy biały rzecz, rower, który mój brat ukradł dla —  Ale to iest tajemnica białych
wnezień raczy z nimi rozmawiać. Za mme na ulicy, ale... nic z tego! Przyj- ludzi i nikt jej 2nać me powinien. Je- 
tę pizyjemność chętnie wywdzięczają mnje vzszystko, co jej daję, ale nie żeli powdesz o tem kemu. to nic «se 
się ofiarowując papierosy i nawet za- chce mojei miłości. Serce moje męczy nie uda Ducbv nie zechcą ci służyć, 
mykając oczy na przekroczenia prze- mę i schnie. Wypróbowałem już za kare Ale jeżeli wykonasz wszystko 
ciw przepisom więziennym, wszystkie miłosne napoje, jakie tyl- en ja powiem, sam będziesz zdziwio-

Antoaio Pareira był w doskonałych ko mogłem dostać, ale jer bronią ja- ny tem, co  sie stanie.

Końiórnik bąau Grodzkiego w  Wilnie, 
3 -gc rewiru Wacław 1 .eśniew *ki zam. w  
Wilnie nrzv ul. 3-go Maja 13 na zasadzie 
nrt. HK'̂ 0 uPC. obwieszcza, iż w dniu (- 
tmrća J931 roku o godzinie 19 rano w Wil 
nie przy ul, ?ubocz 57 odbędz-e v Ą  rp n i*

' fjjs& S g g B g g K ^  ■ -

ZAR7ĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ POD FIRMĄ

„Wileńska Fabryka Drutu i tiwoidzi" 
Spółka Akcyjna w Wilnie

niniejszem zaw:adamJa pp. Akcjonarjuszów, iż zgodnie z art. 
16 statutu, w  aniu 1 l-w:etnia 1931 roku o godzinie 19, w loka­
li W iieiskiego Prywatnego BanKU Har iłow ego w Wilnit, przy 
ulicy Anckicwieza nr £, odbędzie sie Zwyczajne W alne zg ro ­
madzenie Akcjonarjuszów 7. następującym porządkiem dzien­
nym •

1) Zagajenie i w ybór przewodniczącego
2) Rozpatrzenie i zatwieid enie bilansu, oraz rachunku 

strat i zysków  za rok 1930 i udzielenie Zarządowi abso- 
lutorjum

3) Zatwierdz.enie preliminarza w yjątków  fabrycznych na 
rok 1931.

4 ) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej

5) Uprawnienia Zarządu do nabzywams;. sprzedawania, wy 
dzięrżąw^nia i obciążania nieruchomości, należących 
do Soólki.

6) W ybory człorków  Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
7) Wołnc wnorki,
Akcionai jus7. *, iy ćz icy  sobie wziąć qdz,ął \ ■ Waln .-m 

Zgromadzenm winni \. tęrminję do f ód*inv ’ 2-eJ dnia 54 maf- 
£{• rb. 'Ć m ji t t  TTfządźie Spółki (\Vi!r.„, Mickiewicza 8) swo 
je akcje lub dow. dz depozytow e o złożonych na przechowa­
nie akcjach w instytucjach kfeuytowyyh (art. 21 statutu)

Upoważnienia na praw ) głosu w formie listu wjnńy byc 
izlożone w Zarządzie rajpóźniei na trzy dni przed Walnem 
Zgromadzeniem (art. 19 statutu

ir\arszez*i wągr\i. 
lewki i turza/ki amm - 
Gabinet g~\ . .  , ,

Kasme yk, J J j -
\jtcznieiej
/ .  H r y n tr w lc z a w tf .  
bL WIELKA M  t t  
*r*y ). w g . » - i  i 4 -r  

W, £ . E  M m

OSADY
P a r y ż a n k a

poszukuję w ft-iinie 
posady do drieci. Wy- 
inaganU skiomiae. Do­
skonałe rekomecdai-je. 
Oiętnje demipLłie. _  
Zyg l Unlowaka 22 — 4 
Od % 3.

Ekonom
w wieku średnim z 
długoletnią pranlyką 
p siada ący chlubne 
śwUdeciwa, posfiAujz 
posady. Antokolska 4^ 
m 1. Pawłowski.

I f c h S lilii'

Ha raty - 5 z ł .  tygodniowo
W y ży m e cz k l amerykański gwaranio- 
waue, oraz wszelkie wyroby platero­

wane No 'bl<na i Frageta.
F -m a „W y god a” , WPohulanka 16, ni. 36

Leśniczy

we wszyitkicb iptekich i 
skkdach spteczaych znanego 

środka od odcisków'

PrsWe a .  P J IK 4

DOM HANDLOWY

K. R Y M K I E W I C Z
W iln o . ul. A d . M ick iew icza  9

p o l e c a  w wielkim wyborze 
CHODNIKI i wyrłeraczki kokosowe 

3DYWANA 7. linoleum 
Tania w yp rzedaż p o se zo n "w a

ŚNIEOOV'CÓW i KALOSZÓW 
Rzeczy podroźn? . Geny b. zniżone.

Osoba

F O L W A R K
przy sam-j sta ji 
kolejowej 27 ha 
ziemia orna, laki. 
las, og-ód owocowy, 
zabudowania kom 
pl tne w dobrym 
'lanłe sprzedam v
za 3.C00 dolarów. 
D om  H K. „ ? o -  
engta" M ickiew i­

cza 1. te l 9-65

ciężko 
chora, 

obarczona dzieckiem, 
świeżo wypisana ze Beta Lepper 
szptala prosi c oomoc <-w *uje - , . rPSU^ .
materjal ą Ohaiy Ha świadectwo doj:z lośri, f  CD LITEVŁ SK 
A: przym uje AdmiąU wydane przez Ź ns' łe ^  •% O Q
stracja ,5łowa". S^mina-jum _Nauczy- k ilo  — O U

z kilkolet. prakL, abso 
luinie uc ciwy i su 
mienny, ze średn. ros. 
wrksział ogólnem i 
oozio?nrm wiedzy w 
eśn iit, wynssg, od 

leinlczych las państw, 
osiadający najlepsze 

rwiad., proponuje *wo 
ią pracę. Specjale.. 
hodowla, ochrona i 
urządzeni** gosp. lasów. 
Adres? \K ilno, uL Świę­

ci a n sk a U m. 1,
I. Grygorowicz.

Poszukuje się
młodej służące), x dó­
br emi świadec.wemi, 
um ejącej czytać i pj-

ci-Bkie U. P T. w  Ko- poleca tirn in  . . Z w łe - s a ć .  h ladom  H  w ad 
lorayi. d ry ftsk l"  Włle ska 28 nńnistracji . S t ó w a *.

& r.a*r r DŁtfslay Mackiewicz. Redakto: NLM)we<Ji«r ir w not o Woydytlo > n i* a m fff  % y t 1 aw prctw ai „ S ł o w o ”' nś*»i?au3s#
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